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~" Lud pracujący polski w wysiłkach i 
trudaca buduje wielki gmach | Kzeczypo- 
Spolitej Ludowej. Zakończenie wojny win- 
ho być początkiem nowych szczęśliwszych 
czasów, nawrotem do pokojowej wytężonej 
Pracy dla dobra ludu, dla rozwoju jego 
praw. W tej wlaśnie chwili partje reakcyj- 
ne Sejmu Polskiego, przygotowują zaunóch 
Ra prawa ladu pracującego. 
_ Sejm obecnie pracuje nad ‘konstytucję 
dla Polski, t j. nad podstawowemi usta- 
wami państwa, które mają zalożyć funda- 
menia Rzeczypospolitej, które określą pra- 
wa obywateli, które ustanowią formę rzą- 
dów polskich. Kto będzie rządził w kzeczy- 
pospolitej? Cały lud polski na równych 
Prawach, czy też bogaci i możni, kapitali- 
$c, obszarnicy, paskarze i ich obrońcy? 
Ta doniosła sprawa stoi na porządku 
dziennym Sejmu. Parije reakcyjne z naro- 
Qową demokracją na czele walczą o to, a- 
by obok Sejmu Ludowego, wybranego 
przez wszysikich, stworzyć jeszcze lzbę 
drugą, Senat, któryby kontrojiował pracę 
Bejma ludowego. 
Kto ma zasiadać w tym Senacie? Obok 
96 posłów, przez Sejm wybranych — re- 
prezenianci województw į rad miejskich, 
w większości swojej reakcyjni, biskupi w 
liczbie 5, pastorzy i rabini, udwokaci, pro- 
lesorowie i sędziowie, członkowie Izby go- 
Bpodarczej. W większości swej będą to lu- 
dzie, którzy są reprezentantami ` kapitalu 
b przynajmniej się zżyli z klasami posia- 
ejącemi i będą wieruymi obrońcami ich 
leresów. 1 ci ludzie mają kontrolować 
Sejm ludowy! Jeśli im się nie spodoba ja- 
kaś ustawa sejmowa, musi ją Sejm ponow- 
nie rozpatrzeć i tylko wówczas wejdzie w 
życie, jeśli Sejm ją przyjmie powtórnie już 
Lie zwykłą większością, lecz */» głosów. 
Wiadomo wszakże, Że najważniejsze 
stawy ludowe uzyskiwały w Sejmie drob- 
ną zaledwie większość np. reforma rolna, 
większość zaledwie jednego głosu. 
Czyli, że prawica sejmowa chce stwo- 
_ Wzyć lzbę Przywilejów. Chce stworzyć ha- 
tulec na reformy ludowe. Chce ludowi pol- 
pein utrudnić, lub zgoła uniemożliwić 
joenas, demokratyczne zdobywanie re- 
orm 


Nie dość na tem. W ręce tego Senatu 
łącznie z 5ejmem chce złożyć prawica wy- 
bór Naczelnika Państwa, aby nie mógł być 
Wybrany ten, kogo lud polski chce mieć 
Kaczelnikiem Rzeczypospolitej. 

i Ale i tego nie dość. W ręce tego Swe- 
hi go przyszłego reakcyjnego Senatu prawica 
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4 Do Ludu pracującego miast i wzi. 


Towarzysze i Towarzyszki, Obywatelel 


chce złożyć prawo rozwiązywania Sejmu 
przed uplywem okresu usiawouawczego. 

Czyli że nie lud polski ma rząuaić w 
Polsce, lecz Przywiiej. Tea Przywilej bę- 
dzie kontrolował ustawy sejmowe Í bamo 
wał relormy. Tea przywilej będzie wybie- 
ral swego Naczelnika Panstwa. lea przy- 
wilej będzie” rozwiązywał Sejm, kiedy mu 
będzie potrzeba i będzie prawie nieógra- 
niczonym panem. Rzeczypospolitej, 

Ludu Polski, któryś w ciężkich wal- 
kach i zaojach zdobywał uiepvdlegiość, a 
ostatuio a wysiłkiem nadludzkim bronił tej 
niepodieglości, czyś walczył dia przywileju, 
dia burżuńzji, dia kapitalistów i obszarni- 
ków? Wieikie ciężary kunczącej się wojny 
będziesz jeszcze znosił przez czas dłuższy, 
bo długi państwa są wielkie, bo kredyt u- 
trudniony, bo część duża kraju zrujnowa- 
na. Czy chcesz, aby te wszystkie ciężary 
Senat Spychai znowu aa twe barki? Czy 
po wielkich cierpieniach wojennych, dla 
Polski Ludowej znoszonych, pozwolisz, a- 
by ci na karku usiadł stary wróg domowy, 
stary wyzyskiwacz? Czy przywilej ma zni- 
szczyć wielką zasadę demokracji, wielką 
zasadę równości i zbudować sobie taką w 
Senacie fortecę, którą zniszczyć będzie nie- 
zmiernie trudno, gdyż na zinianę konstytu- 
cji w myśl żąda. prawicy — potrzebne bę- 
d aż dwie trzecie głosów Sejmu i Senatu? 
Czyż więc ten Senat % głosów zdecyduje 
się sain siebie pogrzebać?.4 

Co da Senat Polsce? 


Przekreśli z.sadę demokracji — osła- 
bi więc pozycję Polski wśród demokracji 
Zachodu, znakomicie zaś ułatwi agitację 
wrogów państwa, którzy wciąż dowodzą, 
że Polska jest nie ludową lecz „pańską”. 
Tu jeszcze raz widzimy, jak dalece reakcja 
nasza jest prawdziwą sojuszniczką tych 
wrogów. 

Osłabi spójnię wewnętrzną narodu, 0 
której tyle prawi nasza reukcja, gdyż przy- 
niesie powszeuline rozgoryczenie i wznie- 


Ci nowe wielkie walk. wewnętrzne o de- 
mokrację, 


Wzbudzi zniechęcenie w sile zbrojnej 
Polski, której reakcja sejmowa za jej $ r 
dy i poświęcenie, za ratunek państwa, skła- 
da właśnie w momencie osiaiecznego zwy 
paene jako dar roade polskiej — Iz 
i zywilejów, lzbę w. o 
Naczelnika AŚ kry M z 

Utrudni normalny rozwój społeczny 


państwa, zahamuje reformy niezbędne — 


|. Warszawa, Bóbota Y Pałdzietnika IYZU rOKU, 
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| niedzielę, dn. 10 b. m. o godz. ll-ej rano odbędą się pod hasłem: „Precz z Sena= 
tem“ 2 wieikie wiece w następujących punktach: I) Sala teatralna „Promenada“ wi 
Mokotowie, uł. Belwederska. 2) Sala teatru Powszechnego ul, Leszno róg Zelaznej, Prze- 
mawiać będą towarzysze: Arciszewski, Kwapiński, Szczypiorski, Zaremba i inni. A 
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rolne i robotnicze; utrzyma stare przywile- 
je i stare niesprawiedliwuści, 

A lem samem narazi Polskę w bliskiej 
przyszłości ma ciężkie przesilenie we- 
WnĘLrZIIG, , 

Czasy przywilejów, przewagi kapita- 
łu, panowaniu obszaruictiwa mijają. Ku no- 
wym ideałom, - ku kepubiice Suejalżstycz- 
nej, zmierza społeczeństwo nowożytne. 
Konstytucja demokratyczna. jest tu jednym 
a Biupów najważniejszych. l rozypacziiwę 
próby reakcji obróćśria wstecz koła histo- 
rii zostaną złamane beżźlitośnie, narażając 
ty!ko niepotrzebnie kraj na węże. 14 we- 
wnętrzne. Polska, jeśli chce być silną, bo- 
gatą I świaiłąę, musi stać się demokracją 
prawdziwą, Kasevzy pospolitą Ludową. 

Do walki więc, Towarzysze! Do wal- 
ki, ludu pracujący wsi i miast, o święte 
prawa ludowe, 0 równość, o sprawiedli- 
wość, o domokrację. Do walki z zamachem 
reakcji, z prowokacją, raucoaną polskiej kla- 
sie pracującej. 

Głosowanie sejmowe w sprawie Sena- 
tu ma odbyć się w najbliższych dniach. Po- 
słuwie Socjalistyczni spelmili swój obowią- 
zek, walcząc z całych sił w Seje przeciw- 


PP. X. wobec Arada kodicj noga. 


Przemówienie tow, Moraczewskiego. 


' Rząd koalicyjny — to frazes 

Wysoka lzbol Mowa p. Uląbinskiego w 
zupeluości nas mię zdziwiia, mimu 0, ŻE zA- 
pewue zdziwiła ona wieiu z tych, którzy przy- 
zwyczajeni byli słyszeć z prawej stony laby 
nawuływanią do koniecziości utworzenia rzą: 
du kuaucyjuegu, Te nawviywauia słyszeliśiny 
od początku powstania Państwa Poiskieg. 

Od początku powsieuia Państwa Puiskie- 
go mówiło się, że jedynym rządem, który mo- 
że przeprowadzić zjednoczenie wszystkich 
dzielnic Polski w jedną calość, że jedynym 
rządem, który może w chaosie zapanować po 
usiąpieiwu najezduiczych wladz — jest rząd 
koalicyjny, oparty ua porozumieniu i wspól- 
dzialaniu wszysikich sirounictw, działających 
i pracujących w państwie, 

My twierdzidiśmy, że taki rząd nie jest 
w stanie być rządem, jak niepodobna, ażeby 
mały konwent seniorów mógl być rządem, że 
taki rząd nie jest w stanie wyprowadzić Pol- 
ski z chaosu i trudności, w jakich sę znalazła 
1 twierdzijiśmy, że pod pokrywką żądania reg- 
du koalicyjnego kryje się żądanie rzędu partyj- 
nego, że to jest tylko irazes, którego zasadni. 
ez treścią było żądanie rządu jednej partji, 
a Manidae nie jednej partji, tylko rządu pra- 
w Ya 

Obeeny rząd: koałtcyjny. 

Czegóż uczy nas doświadczenie? Powstał 

rząd koalicyjny, Myśmy postawili temu rządo- 
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ko nikczemnym planom prawicy sejmowej, 
Teraz kolej na głos ludu. Niech potężnie 
poprze akcję swoich posłów. Niech pokaże, 
że za nami stoi cały lud pracujący. Niech 
wielkiemi deuuonstrucjawi udowudni, Że W, 
obronie demokracji gotów jest sianąć prze» 
ciwko reakcji, jak jeden niąż. NSE 
Lud pracujący, ktory zuobył i obronił 
Niepodiegłość kzeczypospolitej, nie da pa 
te 


obrabować z naieżnych mu praw w 
cić senackiej -dyktalury stronnictw reake 


itzeczypespoiitej. Nie pozwoli sobie nar 


cyjnych. a Seri 
Ręce precz! "dzaj A 
Precz z Senatem! Precz z Izbą u 

lejówi AR 
Niech żyje demokracja polska] 
Niech żyją rządy ludowel GARE 


Za Związek Polskich Posłów Socjalfis 
stycznych Sejmu Ustawodawczego Rzeczy: 
pospolniej Polskiej. > „EA 


kurs  (-) Moraczowski, prezes, 2 


Sekretarze: Czapiński i Niedziałkowski, , 
Warszawa, 8 października 1920, 
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wi koalicyjnemu przy tworzeniu go, dwa wa. 
runa j zgodziliśmy się popierać go pod dwom 
wa warunkami; 1) aby tu był rząd ścińle koa+ 
licyjny, 2) ażeby miał określony cel. CESA 
I rzeczywiście rząd jest mimo 
00 się w piasie czyja i w prasie mówi, óc 
koalicyjny. Na 16 członków, zasiudających 
tym rządzie, jest 7, którzy należą do prawi 
6 należy, może nie zupełnie ściśle do t. 
grupy cenlso-lewicowej, a dwaj są wyraźnie 
zaa l oo się z iem doświadczeniem 


Doświadczenie rządu obecnego, A 


Slyszalem na tej wojnie dobry 
zły jeździec spadł 2 kouia, a żolnierze zacz 
wołać za nim; koń się skonczył, 1 tak suma 
z ry > koalicyjnym. Wczorejsza mową 
p .Gląbiński'ego byla testamentem, przekreśląw: 
jącym ras w ie oia możliwość rządu koalia 
cyjnego u nas. (Glos: Takiego, jaki był). Ime 
nego rządu koalicyjuego, jak ścisle koalicyjny, 
gdzie połowa czionków jest z prawicy, a poź 
iowa z lewicy, być nie może, j UAE 

Sama zasada rządu koalicyjnego, sama ta 
prawda, która wskazywała, że rząd koalicyji 
jest memożliwy, ponad wszelkie eei 
wobec całej Polski stwierdzona zostala przeg 
historję 8-ch miesięcy, a  przypieczętow 
wczoraj przez p. Głąbińskiego, c" 
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o» bylo do sprzedania, że sprzedał Śląsk, | zwalczano go płakatami, które przedstawiały nie wyczytaliśmy żadnego programu i odkryś 
i } T 


"BY musimy sobie uświadomić jasno i otwar 


A cie. Lwów, Gdańsk, Wilno, — czego on nie sprze- | olbrzymią gruszkę i napis: „laką gruszkę ja* | go nie bylo spusób, | 

8 i Z chwilą, gdy powstal rząd Kkoelicyjny | dał? — wszystkie te zarzuty byly wypowie- da codziennie Daszyński za wasze pieniądze”, Wojna światowa i jej skutki, . "| 

| wydało się wielu ludziom, że to prawica od- | dziane w momencie istnienia rządu koalicyj- | Tu byliśmy świadkami w Izbie, jak zarzuca- | 
p. no Daszyńskiemu, że zjadł kaczkę.. Aha, już Dlatego, proszę panów, walka między nar 


nego : 
| Klamstwa p. Głąbińskiego. 

Proszę Panów, pan posel Gląb'ński zarzu- 
cał w swoim czasie gabjnetowi 4 publicz 
nie te zarzuty podnosil, — bardzo się dziwię, 
że wlaśnie zarzutu tego wczoraj nie podkre- 
ślił — że na Radzie Miaisirów pojawił się 
wniosek o zawarcie sojuszu z Niemcami, Tego 
zarzutu wczoraj -~= pomimo, że poruszał dro- 
biazgowo inne zarzuty, caly szereg zarzutów 
drobnych, jak np. przeciwko związkom 8trze- 
leckim, zarzuty wielkie z malemi  pomiesza- 
ne, — tego jednak nie podniósł. Coś 
się z tym zarzutem stało i gdzieś się zapo- 
dział. (Glos; W drodze z Warszawy do Pary- 
ta 


_ niosia tryumf. Prawica odniosła tryumf, że 
ź lewa zgodziła się na rząd koalicyjny. Rząd 
- koalicyjny, rozumie 6lę saimo przez się musi 
© być polączony s zaniechaniem na czas istnię- 
| mia rządu koalicyjnego ostrych walk, walk par- 
| tyjaych. Oczyw'ście nie oznacza to — bo takiej 
możliwości niema — zaniechania dążeń klaso- 
| wych calych warstw społecznych, bo zarówno 
m lewej, jak i z prawej strony, warstwy te n'e 
zrzekną się dążności do zaniechania swoich 
interesów | ani na chwilę nie mogą ich zawie 
 sić, ani nawet na czas trwania rządu koalicyj- 
= mego. Ale ostre walki partyjne, które częścio” 
»ę tych dążności klasowych są wyrazem, poe 
= winny być częściowo na czas rządu Zoalicyj- 
| mego zaniechane | zawieszone, © | 


TA 
TAA Ataki prawley na rząd od pierwszej chwili 
zo jego istnienia, 


jest: Daszyński zjadł kaczkę! Mówiono, te mi jest zupeline alerówua. Panowie zwalcza” 
Daszyński ma trzy kamienice; w tej lzbie mu cie osoby, a my w walce z wami walczyć wue 
te zarzuty robiono. On darowaj le kamienice simy w imię prograinu. Przeciwności społe 
skarbowi państwa, tylko s prośbą, ażeby | Sue. jakie się zuosirzyły na ciym świecie, 
wakazano, gdzie są zapisane, w jakiej książce wywołala wojna światowa, która wszystko tO 
hypvtecznej, Diamundowi zarzucano w tej is | 0 było Ww społeczeństwie przykryte labiorem 
bie, żo brał pieniędze cd Morgentaua. De przyzwoitości, lakierem jakiegoś pokosiu, za* 
szyńskiewu zarzuca się, jak | Moraczewskie- krywającego istotne zepsucie | zulszczenie, 
mu, że sprzedali część ziemi polskiej. Ja nie odkryła i przez to w szerokich warstwach lud" 
wiem, za jakie pieniądze | którą część mie mości wytworzyła to uświadomienie, nad któ- 
liśmy do sprzedania, ale wszystko jedno za: reuby darenimie pracowało tysiące agitato- 
rzuca się to. Witosowi zarzuca się lo może, rów. Największym agitatorom w rozbudzaniu - 
te.. chodzi bez krawata (śmiech), Proszę pa” | Świadomości w calym świecie bylą wojna 
nów, gdy kto z nas z lewicy kichnie, zaraz światowa, i 
jest zarzut z prawicy, że lewica taka a taka. Ale z wojną idzie także głód 1 wszy 

My tq drogą walczyć nie idziemy, Tej bro- | stkie inne klęski. Głód, nierównomiernuść 
ni używać prawie że nie potratimy. (Glos: ba- | majątku, trudność wyżycia, a z drugiej strony 
rankami jesteście). My Gie jesteśmy baranka | zbytek į paskarstwo. Te przeciwieństwa sta” 


)+ 
Tak samo będzie musiał po pewnym © 
kresie czasu cofnąć prawie wszystkie zarzuty, 


> MV momencie tworzenia się rządu Koali- | tutaj powiedziane, jak np. zarzut, że biuro | mi wcale. r a nęły przed ludem w calem jaskrawem świe” 

= yinego zaczęły się najstraszniejsze ataki i to prasowe Ministerjum Spr. Wojskowych w jed- | Walka programu politycznego s bezprogremo- tle, zaostrzyły stosunki j musiały wywołać wale 
Iwłaśnie z prawej strony, Walki partyjne do a rz dy bryg 17 niee aa ka wością prawicy, ki partyjne. E R Y E, 

-= szły do miesłychanego napięcia i byliém czas gdy wlaśnie wczoraj pojawiło się w = . 

 wiadkatol, jak w wia niemal ode gazetach orzeczenie sądów, w którem stwier aT Pearce tło Walka między kapitałem a pracę. 

z, dzono, to wydano tylko 2 miljony marek mie- | gramom staramy sę Poty pnie, Raramy I nietylko w Rosji, ale i w Angli 1 we 


się pozyskać szerokie wasiwy, a panowie w : - E EAE ES 
Saarai na to szukacie plam na słońcu. poja Aide x ocz pa = paw 
Szkoda słów na odpieranie tych zarzutów. | © l : otychezasowy j społeczny 
Jeśli znajdzie się tukio naiwne dziecko, które wali się w gruzy. 
uwierzy, trzeba mu powiedzieć: błogosławie- Toczy się walka na śmierć i życie między 
ni ubodzy na duchu. : starym ustrojem społecznym į nowym, który 
Panowie programu swojego nie jesteście idzie, Jest to walka, którą my nazywamy wale 
w stanie rozwinąć nigdzie. Nie potraficie ką między kapitalom a pracą (wrzawa). 1 ja” 
przedłożyć programu, bo my s trudem musi* | snem się staje, że zwycięstwo przechyla się na 
my wyszukiwać, jaki właściwie jest wasz pro- | stronę pracy i ta walka wyzwolonych klas rū- 
gram. Czytając 3 uwagą sprawozdania ze į; botaiczych na caiym świecie dochodzi do awy” 
wszystkich wieców i przemówień panów na | ciesa, 
zgromadzeniach, to poza szkalowaniem ludzi (D. c. n.). 
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Gwałiy czeskie na Slasku, 


INTBRPELACJA “ | Karwina), przyczem napadają | biją od 

; i gujących dzieci, nauczycieli polskich. welu 

SAA toi. dia BALONY Ropera: 1 tow. do gminach zapisy do szkól polskich dokonują 
Ministra spraw zagranicznych w sprawie 


nauczyciele czescy, tereryzujący rodziców. U- 
gwaltów. czeskich na zajętym przez Czechów | daremniają i uuiemożliw.ają rozpoczęcie nau 
terytorjum Śląska Cieszyńskiego. 


ki przez odbieranie budynków pp» b 
j i rekwizytów naukowych (Dąbrowa, P. Lutya 
Po wydaniu 160.000 Polaków ma Śląsku ak i L d.) aids lub przeno- 
Cieszyńskim pod rządy czeskie, gwalty, doko- | szenie nauczycieli, (kilkudziesięciu prowiżo* 
nywane La ludności polskiej, sysiemaltycznię rycznych i 65 stalych nauczycieli wydalono 
powtarzają się. Pomimo zastrzeżonej w art. | bez placy, emerytury i odprawy, 70 przenie- 
3 i 4 uchwały Rady ambasadorów z dnia 28 | giono) wprowadzają w najniższych klasach 
Upca b. r. dla wszystkich przestępców poli” | szkól polskich czeski język wykladowy dla 
tycznych amnestji, pomimo zagwarantowania | wszystkich przedmiotów (Karwina, Piotrowi» 
ochrony wszystkich obywateli, którzy brali u- 
dział w akcji plebiscytowej, władze czeskie 


ce it. d.) —itd.i td. 
aresziują Polaków zamieszkałych na „tze Wynik jest ten, iż obecnie zamknięto jub 
skiem“ terytorjum i tolerują gwałty na Pola- 


dwudziestą pierwszą szkołę polską a 101 
są i 5. jeémi £ órni 

kach, dokonywane przez n-€oficjalne czynniki. z b ozna owak yue aan m 
Wiadze czeskie doląd nie ogłosiły zapowie- 4 Radzie Szkolnej 
dzianej amnesiji. Nietylko z dawniej wydalo- Reterentem szkolnym w WEZ 
nych przez bojówki czeskie Polaków, nikt pra- | Krajowej w Opawie, ARR RE AEN 
wie nie może wrócić do swej siedziby i pra» | negata i wroga P zet stionia. Wazygiko 40 
cy, ale wydala się z pracy i mieszkań wciąż zmierza widocznie i planowo do spełnienia zae 
nowe olary. Wyrugowano z granic „Czech* 


powiedzi wiceprezydenta czeskiej Krajowej 
ż sę „i kolnej w Opawie, d-ra Barona, że %8 
więcej niż 5.000 osób. Przeszio 600 żywicieli | Rady Szk Baro! : 
rodza Czesi pozbawili pracy. Podlug rejestru po lata na Śląsku Cieszyńskim mie będzie 
we trysziackiem więzieniu siedzi 80 niewinnie 


jednej szkoły polskiej“... 
aresztowanych Polaków, w Boguminie 7, w W tym ciężkiem położeniu Rząd polski, 
Jablonkowie 4, a jak twierdzą ci, co opuścili | niestety, nie rozwinął tej energji i siły, które 
rzeniem ze strony ludzi uczciwych, a z niechę- | więzienie, wę Frysziacie siedzi 80 osób, w są niezbędne dla przyjścia z pomocą udręczo+ 
cią, niewiarą i złą wolą ludzi nieuczciwych, — Boguminie 20, w Polskiej Ostrawie 26, w Mor. | nej ludności polskiej na Śląsku Cieszyńskim» 
jest szkoda. Jeżeli zarzuty ubliżają, to jedynie Ostrawie 16. Z drugej strony — zbójów cze- | Nawet w zakresie dzialania w którym Rząd 
pozostaje sposób postępowania, które miałem skich puszeza się bezkarnie. Np. zabójcę Dzier- | polski ma zupełnie wolne ręce, jest szereg 
sposobność już raz Wysokiemu Sejmowi za- | żawy, konduktora kolei elektrycznej, po uje | niedopuszczalnych i nielicujących s powagą 
proponować. cdu, vrp ronson 2 NE sk et- | państwa zaniedbań. Np. kilkaset rodzin pole 
0 i kerność taka ośmiela coraz bardziej pałkarzy | skich, zamieszkałych na terytorjum czekiem, 
Prawiea atakuje osoby, nie zasady, ani pro- czeskich | wladza wykonawcze, które gwałcą | a ana do pobierania renty inwalidze 
prawa międzynarodowe. Np. dnia 2 paździer | kiej lub sustenacji z tytułu tego, iż glowa ro” 
Nauka 2 tych zarzutów, podnoszonych | pika b. r. palkarze wraz £ żandarmami cze- | dziny służy w wojsku polskiem, — nie otrzy 
przez posła Gląb:ńskiego jest jasna. Rząd koa- | skimi, nie bacząc na protesty konsula, wpadli | muje żadnych zasiłków. Prócz tego, nie zorga* 
licyjny obecny, ani żaden w przyszłości aie | do polskiego konsulatu w Boguminie w poszu- | nizowano dla obywateli polskich na terytorjum 
jest możliwy.. Ataki prawicy na rząd ten ma: | kiwaniu rzekomego przestępcy politycznego. | czesk'em żadnej doraźnej pomocy tak niezbęd: 
ją charakter czysto osobisty, Panowie nie ata- | Wogóle po 28 lipca 1920 r. polityka gwałtów | nej szczególnie w czasie największych gwał 
kujecie rządu tego zasada:czo, nie występuje | czesk'ch zupełnie nie ustała, a w niektórych | tów czeskich dokonywanych na Polakach, po% 
cie przeciwko temu rządowi z powodu jego | gziedzinach przybrała ksztalty planowej robo- | zbawiania ich pracy i rugowania... 
programu społecznego, nie występujecie prze- ty. Podpisani zapytują p. Ministra Spraw Zar 
ciwko niemu z powodu jego programu gospo | ` Na polu administracji -— w gminach czy» | granicznych: | ś 
darczegy, występujecie tylko w ten sposób, że | sto polskich, lub prawie polskich, rozwiązano 1) Czy jest mu znany powyżej przedsta 
szukacie na każdym z poszczególnych ludzi, | wydziały gminne i ustanowione komisje gmin | wiony stan rzeczy na Śląsku Cieszyńskim. 
wchodzących w skład rządu skazy, na le skazy | ne, w których nie dano należnego zastępstwa 2) Jeżeli tak, co uczynił, by kres położyć 
staracie się wskazywać, ażeby ten rząd unie | polakom: Np. wę Fryszłacie na 17 członków | gwaliom czeskim, dokonywanym na 1 
możliwić w opinji. mianowano tylko jednego Polaka, w Karwi- | polskiej na Śląsku. E 
Metoda stara, jak świat, walka przeciw | cie na 80 członków, 4 Polaków, w Cieszynie- 8) Co zamierza uczynić, by wziąć w obro 
ko osobie. Powiaducie, że Naczelnik Państwa | dworcu na 30 członków tylko 2 Polaków it. d. | nę gnębioną przez Czechów ludność polską o% 
jest z żydówką ożeniony (śmiech). Dalej mó | Na polu szkolnictwa — 106 szkół polskich | Śląsku. 
wiono tu w tej lzbie, że Daszyński, ten trybun | o 407 klasach, 420 nauczycielach i 25.000 ucz 4) Czy zamierzą skłonić Rząd czeski, bY 
ludu, jada gruszkę ua obiad i płaci za nią 20 | niów jest poważnie zagrożonych. Czesi rozpę 


y | | art. 8 i 4 rozstrzygnięca Rady Ambasadorów 
koron, a w jego okręgu, gdzie on Lańdydował, | dzają rodziców przy zapisach (np. Dąbrowa, ! w Paryżu z dnia 28 lipca 1920 r. były 


_ ma się rządu koalicyjnego alaki się zaczęły — 
Ę chociaż należę do lewicy, to jednak mówię 
bezstronnie — zaczęły się ataki z prawej stro- 
my. ataki niesłyszane w dziejach żadnego pań- 
Siwa 5 f 


sięcznie (wrzawa, okrzyki, ksiądz z prawicy 
woła: to złodziejstwo). Proszę księdza nie 
szermować tak znowu bardzo  złodziejstwem, 
bo latwo samemu będąc mietykalnym rzucać 
tego rodzaju zarzuty, 

Gląbiński a P, 0: W. © ` 


Ataki ewe Głąbiński skierował też pod 
adresem Polskiej Organizacji Wojskowej. P. 
poseł Uląbińsii paimięla chyba te czasy, kie 
dy to przy końcu istuieuia Austrji, Organizacja 
polska wojskowa P. O. W. w ciężkich prze- 
śladowaniach i ciężkich bojach przygotowy* 
wała rozkład Austrji. Chyba pamięta te czasy, 
ponieważ znał je nawet dość blisko jak ta 
P. 0. W. na Ukraikie, na tylach armji mie 
mięckiej mosty wysudzuła i niszczyła je. 

Chyba pamięta te czasy i zna je bardzo 
dobrze, kiedy P. Q. W. wyrzucala władze au 
strjackie z Galicji, włacze austrjackie z oku- 
pacji w Królestwie i władze niemieckie w œ 
kupacji niemieckiej A chyba pamięta naj- 
świeższe chwile działalności P. O. W., która w 
tej wojnie wystawiła 2 pułki może najlepsze g 
całej armji i która się w tej.wojnie nieslycha- 
nie wsławiła i pokryła stosami trupów swych 
ludzi pobojowiska? Te ataki na P. 0. W. ze 
strony p. posła Głąbińskiego są czemś popro- 
stu dla mnie p?twornem, ką 


Droga p. Gląbińskiego do niczego nie pre. 
A ; j wadzi, 


= Ataki na Naczelnego Wodza. 
SAR I to w momencie najkrytyczniejszych walk, 
| jm momencie, k-edy armja i wojsko oddawały 
| szysikie swe siły, w tym momencie rozpo 
'częły się alaki, na kogo? — wszysiko jedno, 
kto nim byl, į wszystko jedno, czy się ta 030- 
ba wszystkim podobala — na Naczelnego Wv- 
dza tej armji, do którego każdy żolnierz powi- 
nien mieć ślepe zaufanie, bo inaczej bez takie- 
go zaufania armja się rozkiada. I mimo, że 
to zaulanie bylo potrzebne, uderzono z calą 
forsą, bez przewidywania skutków (wrzawa). 
|, Bea względu na t0, kto on jest — gdyby 
w takim momencie stał na czele armji nawet 
 reakcjonista — to mybyśmy go nie byli ata- 
kowali, bo takie ataki kosztują życie żołnierzy. 
| To podkopanie zaufania żołnierza i za- 
wianie się żołnierza powoduje moóstwo tru- | 
ów i kalek. Odbija się to na wszystkich oj- 
ch, matkach, odbija się na calym kraju; cały 
kraj jest pod wrażeniem straszliwej wojny. 
I w tym momencie, ataki na Naczelnego Wo- 
dzą były ze strony prawiey zbrodnią. (Hałas, 
glos z prawicy: Odbiło się na wyprawie ki- 
wskiej). Gdyby nawet na czele armji w tym 
„momencie stał człowiek nieodpowiedni, gdyby 
mawet (Głos: Gdyby...) - 
ai Zresztą, oo tu dużo gadać? Panowie bę- 
oe mu pomniki siawiać po Śmierci, w 
= każdym mieście będzie pomnik. Dziś kamie- 
(2 s Ń . s 
- mie mu pod nogi rzucacie i plujecie, a jak um- 
rze, to pomniki będziecie stawiali, Nietylko 
ma Naczelnego Wodza, ale na poszczególnych 
'dowódzców armji, żaden z dowódców armji 
= mie był wolny od tych zarzutów, ani Rydz 
= Śmigły, ani Szeptycki, ani którykolwiek z d% 
= wódzców (Glos: Haller), który stał na czele 
= armji, nie był wolny od zaciętych ataków, 
= podkopujących wiarę i zaulanie żołnierzy do 
28 - gwoich dowódzęów. a 
E Ataki na rząd. . 


E: Ale proszę Panów, widzieliśmy też, by- 
| ićmy też od pierwszej chwili świadkami ala- 
*. ków na prezydenta Ministrów. Byliśmy świad- 
= kami i jesteśmy świadkami zaciętych ataków 
= pa wice-prezydenta Ministrów, na min'stra 
| Deszyńskiego, którego Panowie tak samo n'e 
= potrafią strawić, jak my nie potrafimy stra- 
"<A (wić min'strów z Waszej strony, siedzących w 
= gabinecie. (Glos: Grabski już nie endek), 


|. | pEndecy przerobieni na. s0ejalistów, 


|. ga nie mówię o ministrach wyłącznie 3 
= Tawy endeckiej, ale z lawy prawicy, a Z ławy 
| prawicy mamy siedmiu ministrów. (Glosy: 
Grabski to już nie endek), Wielką nam przy 
pisujecię silę ag'tacyjną, jeżeli przy puszczacie, 
że przez trzy miesiące pobytu konserwatyw- 
nych członków gabinetu, jeden socjalista sied- 
‘miu członków potrafił przerobić na so 
cjalistów. Ja z wielkiem zadowoleniem przyj- 
 muję ie okrzyki, jako wielki komplement pod 
 maszym adresem, wskazujący Silę wielką przy- 
<ciągającą naszej partji, jeżeli wybitnych ludz 
å wyrobionych polityków £ Waszej strony, za- 
giadajscych w gabinecie potrafi] jeden nasz 
| człowiek przerobić w socjalistów, jeżeli pana 
|. Nowodworskiego, Chrzanowskiego, Skulskie- 
go, Sapiehę, Grabskiego potrafil przerobić na 
_ gocjalistów. 
į Ale niestety t. j. nieprawda I dlatego, pro- 
szę Panów, ataki na Daszyńskiego, ataki wy- 
rażające się w tem, że on sprzedał wszystko, 


Ale proszę Panów, ja tych zarzutów p. 
posła Uiąbińsk ego, nie dlatego nie chcę zwal- 
czać, jakobym nie miał choć na jeden zarzut 
odpowiedzi. Wierzcie Panowie, sluchalem 2 
niemałą uwagą mowy p. posła Głąbińskiego i 
byłem zdumiony, jak niezmiernie płytkie i 
nieprawdziwe były jego zarzuty. Nie chcę 
pójść na tę drogę, ponieważ ta droga do ni- 
czego nie prowadzi, ani p. posla Ołąbińskiego, 
ani mnie. Wolę rzeczy postaw é jasno, a nie 
zaćmiewać walkami i sporami poszczególnych 
zarzutów. 

Trzeba wyłuszczać z łupy ziarno prawdy, 
ażeby ujrzeć wlaści e oblicze tych walk, któ- 
re się nietylko w Izbie, ale w całym narodzie 
rozgrywają. Odpowiadać na zarzuty, które 
wszystko jedno spotkają się ze złą wolą, z nie- 
chęcią słuchaczy, spotkają się odrazu z podej- 


a 
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nagrodzenie szkód, które wygnańcy 
w.kulek rugów czeskich, 
ć Konsulat pol- 


skiego wy 
polscy ponieśli 

6) Czy zamierza uposazy 
ski w Boguminie w ten spusób, by się mógl 
odpowiednio opiekować obywaielani polskimi, 
przebywającymi Da terytorjum śląskiem, oku- 
powanem przez Czechów. 

Warszawa, dnia 5 października 1920 r, 


tespęktowane 1 wykonane, a co zatem idzie, 
by: polityczni więżniowie z bylego terenu ple 
biscytuwego na Śląsku Cieszyńsk:m zostali na- 
tychmiast wypuszzeni 2 więzień, by tugi Po- 
leków na Śląsku ustaly a wyruguwani otrzy: 
mali możność powrotu do swych siedzib į 


Ez Czy zamierza uzyskać od Rządu ere- 


Przejścia do konkretuei pracy komisie 


A (Od naszego specjalnego wysłannika), 
Drugie posiedzenie Komisji głównej. — Deklaracja stron. — P. Jofte cola się. — 
Komisja - 


4 


jw o 2, [© Ryga 4 października. |"; ; raz woli narodów rządów, aka, silą 
i „jskich czerwonych armji sowieckich, Zae 

Drugie posiedznie Komisji Głównej, kil- | 703733 | | szy 
kakrotnie iadane aszan „| prowadzonych przez zumianowanych Z Mo- 
razi A „lobe skwy komisarzy, którzy niejednokrotnie wy” 


ne, wyczekiwane z6 szczególną niecierpliwo” 
Joitego, odbyło się wreszcie dziś 
o b-ej po poł. Okazało się, że zwłoka, którą 
zarzucał p. Jośle doicgacji polskiej, i a której 
powodu gotów byl oskarżać się 0 dążenie do 
przewlekania rokowań, przyniosia wielką ko- 
rzyść konierencji i wyzyskada była przez dele- 
gację polską na przygołowanie niezbędnych 
miaterjałów dla poszczególnych komisji, które 
wdrazu po posiedzeniu Komisji Głównej ino- 
giy przejść do konkretnej i realnej pracy nad 
ustaleniem į sformułowaniem warunków pre- 
Mminarnego pokoju. W dodatku, w ciągu tych 
'kitku dni, które upłyuęły od pierwszego por 
uwiedzenia komisji, kiedy odczytano projekt 


łnomiotnicy Rosji 


stępują nasamprzód jako 
jako reprezen- 


Suwieckiej, a potem figurują, 
tanoi woli miejscowej ludności. 

W tem wysunięciu przez 
syjską mbyto samodzielnych, 8 w rzeczywi- 
stości zalużuych zupelnie od Rosji Sowieckiej 
organizacji terytorjalnych sowieckich, gdy 
chodzi o granice państwowe przy jednocze- 
suem mówieniu o wojskach jedynie rosyj 
skich, gdy chodzi o rożejia — mieści się wy 
ruźwio chęć zamaskowania pod nową formą 
dawnych zaborów- 

1 rzeczywiście owa Sowi 
posiada żadnych objektyway 


ścią przez p. 


Delegację Ro 


ecka Białoruś nie 
ch cech swej sa- 


vdelegacji rosyjskiej, ta ostatnia miała dużo | modzielności i niezależności państwowej. Wąt 
jozasu na zastanowienie wię nad tem, iż War | pliwe jest oconajiwuiej również, czy ogchy 
yrunki jej są dla Poiski nie do przyjęcia i że z | takie posiada | Ukraina Sowiecka. 

uwielu tych warunków trzeba będzie zrezyguo Nie mogę bowiem nie podnieść to, że we- 
wać, a nawet przyjąć za podstawę do roko- drug własuych oświadczeń ° rządu Sowietów 
wań te projekty, jakie przedstawi delegacja Kosyjskich, złożonych nam w Mińsku, sprawa 
polska. ję AED stosunku między Sowiecką Rosją a Sowiecką 


j Ukrainą nie jest jeszcze ustalona, Również 
nie sposób nie zauważyć, że Rosja Svwiecką 
rozporządziła się ziemiami Wileńską 1 Gre 
dzieńską, posiadającemi niewątpliwie więk- 
szość polską. jakby swą prawuą własnością, 
nie pytując się zgulao wolę miejscowej ludu 
ści. SZ A 

Nie chcę jednak tutaj o tem dalej mówić, 
gdyż sprawa tych ziem należeć winna do bez 
pośreduiego uregulowania między Polską a 
Lilwą, i r. 
Rzeczpospolita Polska, nie czekając na 
iniejatywę ze strony Rosji, uzuuła mepodle- 
glość Litwy, Ukrainy i bialej Rusi, Delegicja 
Pulska stwierdza jednak, że Rusja mę dala 
realnej gwarancji niepodległości Białej Rusi i 
Ukrainy, jako to określenie ich granie wsch” 
dnich i póluoenych, swobodue, po usunięciu 
się wojsk rosyjskich, zebranie się koistytU 
ant tych krajów, wybranych równem, tajueim, 
powszechneui, bezpośrednie, proporcjonal- 
nem głosowaniem, — zaprzesłania reprezen- 
towania rzecznych państw przez Rosję etc. 

Również w sprawie linji granicznej mu- 
szę stwierdzić, że propozycje przedłożone naim 


Posiedzenie zagail przewodniczący p. 
Dąbski i przystąpił do odczytania odpowiedzi 
polskiej : Por 
| Projekt preli 
ny przez Delegację Rosyj 
następujące uwagi: i 
' Delegacja Rosyjska przedłożyła 8 kolejne 
deklaracje: 
1. Dekisrację W. C. K. W. w której z 

sowiecki rosyjski: Koń i 

a) zrzeku się warunków, postawionych w 
Mińsku, a dotyczących rozbrojenia wojsk pol 


eic- i 
b) pt PER że gotów jest natychmiast 
podpisać rozejm i preliminarja pokojowe na 
wie uznania, juko granicy między Pol- 
ską t Rosją linji, biegaącej znacznie na 
Wschód od tak zwanej linji 8-50 grudnia 1919 


roku. 
| e. Odpowiedź Delegacji Rosyjsko-Ukratń- 
skiej na polskie warunki rozejmu į prelimi- 
marzy pokżowych, w której to odpowiedzi De- 
legacja Rosyjska „Z zadowoleniem stwierdza, 
iż obie strony dążą do tego samego celu", 

8. Projekt rozejmu i preliminarzy poko- 


owych, przedstawiony na pierwszem posie | na przesziem posiedzeniu Komisji Głównej 
dzeniu Komisji Głównej, Roi różnią się zasadniczo od deklarucji w z K. 

tnf projekt z tkiem paru | W. Liuja osialitio zaproponowana jest iden- 
Aime parori = ak A IUR at. tyczna 2 tą, którą próbował rząd sowiecki ro 
mal sprawach zawiera stormułowsanie od- syjski podyktować nam w Mińsku. 1 wówczas 
mienne, niż warunki, przedstawione przez już, kiedy Kosji zdawalo się, że jest u 8202y“ 
Delegacje Polską, które Delegacja Rosyjska | tu swego powodzenia wojenucgo, oświadczy” 
dnia 27. IX. przyjęła „z zadowoleniem! liśmy, że teren etnograficzny Polski sięga da 


ę,i że lakt ten musi być wzię- 
ty w pelni w rachubę przy określecju pań- 
stwowej granicy między Polską a Rosją. Z te 
go względu, jak również ze względów bezpie- 
czeństwa państwowego, linja rzeczona jest dla 
uas mie do przyjęcia. 
Zgodę ua to nasze stanowisko widzieliśmy 
właśnie w owem oświadczeniu W C. K. W. 
że liosja. Sowiecka gotowa jest przyznać Pol 
sce granicę państwową miacziiie bardziej na 
Wschód posuniętą. Tymczasem W ostatniej 
swej propozycji Delegacja Rosyjska wraca 
zuów w tym względzie do stanowiska weg 
wyrażonego W Mińsku, a które dyktowane 
było chęcią narzucenia Polsce pokoju 2W9- 


wiadotności. Jeszcze głębsza istnieje sprzecz- leko poza tę lini 


mość między projektem rzeczonem A deklara- 
eja W. C. K. W., zakomunikowaną dnia 24. IX. 
W tej ostatniej rząd Sowieckiej Republiki Ro- 
gyjskiej proponuje, by wobec niemożności po 
rozumienia się w sprawie sposobów sumoo 
kreslenia się narodów, dla szybszego zawar 
cia pokoju pozostawić sprawę lego samovkre- 
flenia na boku, a zawrzeć preliminarja poko- 
we na podsiawie uznania jako granicy! mię 
„Gzy Polską a Rosją linii, biagnącej znacznie 
dalej na Wschód od t. zw. linii 8. IX. 1919 r. 
Tymczasem w projekcie. złożonym na pierw- 
szem posiedzeniu Komisji Głównej, Delegacja 
Rosyiska wymienia wprawdzie linję granicz- . 


ną, ele o granicy między Polską a Rosją nie | cięzców. 

mówi. natomiast żąda uznania przez Polskę u- Wobec tych zasadniczych różnie między 

stroju politycznego, jaki Sowiecka Rosja za* | zgłoszonem ostatnio projektem preliminarzy 
wadziła na ziemiach białoruskich | ukra* | pokojowych, a oświadezeniem W. C. K. W.i 

ińskich. Nie dość na tem, przekraczając te- | deklaracją delegacji Sowieckiej z dnia 27-g0 

mat rokowań miedzy Polską a Rosją, które | września, przyjmuiącą w zasadzie polskie 

dotyczyć mogą tylko ziem, oderwanych ongiś | warunki rozejmu | preliminarzy pokojowych, 


pozwalam sobie zapytać się Puna Przewodu- 
czącego Delegacji Rosyjsko-Ukraińskiej. CZY 
bierze on za podstawę rokowań deklarację W. 
C. K. W., a jeśli tak, to proponuję przyjąć za 
podstwę dalszych naszych obrad zawarte W 


zeczyposplite Polskiej przez byle Impe- 
ow Rosyjskie. otsa Rosyiska miesza 
się do sprawy Galicji, która nigdy we włada- 
nin Rosji nie była, do której Rosta też nie ma 
prawa wogóle się mieszać | której sprawa z 


Pres powodu zgoła nie należy do niniejszej | rzecznej deklaracji W. C. K. W. konkrete 
konferencji. - | propozycje, mające na celu przyśpieszenie P 
Rzeczpospolita Polska wielokrotnie œ | koju, oraz przedstawione przez nas, a PrZSIE” 
świadczyła. iż uznaje prawo każdego narodu | te 2 zadowoleniem do wiadomosci przez Dele- 
do decydowania o własnym losie. Nie może | gację Rosyjską warunki rozejmu i prelimina- 
i wolny wy ' rzy pokojwych. (D. v). 


ona jednak uznać za prawdziwy 


„AUBUT"IK",soDÓTE, Y paździenika 10005... wy 


Na marginesie. 


Że nieboszczyk Krezus był bardzo majęt- 
nym, a nawet bardzo bogatym człowiekie,—= 
o tem wie doskonale już uczniak pierwszej 
klasy. Nie zostało natomiast dotychczas z całą 
dokładnością stwierdzone, czy Krezus byl mi- 
ljonerem, czy też nie posiadal miljona W mar 
jątku. i 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
miljonerem nie byl, gdyż miljonerzy narówni 
z riómniakaini, są wytworem czysło amery- 
kańskim i przed odkryciem Ameryki na sta- 
rym lądzie nie istnieli. 

Po za wspólną ojezyzną, posiadają milio- 
nerzy tę wspólną z ziemniakami cechę, ż8 Wy- 
magają oblitego gnojenia, z tą tylko różnicą, 
że gdy ziemniakom wystarcza najpospolitszy 
nawóz naturalny, miljonerzy obradzają na 
gruncie użyżnionym kompostem z krwi i potu 
ludzkiego. 

Specjalnych zachodów roślina, zwana „mi- 
lionerem* nie wymaga. Wschydzi zimą i la- 
tem, na wsi i w mieście, pod zwrotnikami, jak 
i w krajach podbiegunowych, przy wolnym 
handlu i przy cenach maksymalnych, ZAPÓW- 
no podczas pokoju, jak | podczas wojny. Za- 
uważono nawet, że czas wojenny więcej sprzy- 
ja obradzaniu miljonerów. W zupełuem zaś 
przeciwieństwie do wszelkich innych roślin, 
miljonerzy najbardziej rozk witają... w cieniu. 

W Polsce do wybucbu wojny miljoner był 
rzadkim okazem, a kilku znajdujących się w 
kraju egzemplarzy tej rzadkiej wówczas rośli- 
ny, można było na palcach wyliczyć. Dopiero 
podczas wojny pasożyt ten potężnie się roz- 
plenili w samej Warszawie możnaby „miljo- 
nerami“ cały „Mokotów“ poosadzać. 

Z przedstawicieli obecnego rządu, specjal- 
ne zamiłowanie do tej sadzonki żywi p. mini- 
ster finansów, Wł. Grabski, który wynalazł 
sztuczny sposób hodowania miljonerów. 

Począwszy od 6 listopada, co sobota p. 
Grabski przysporzy Polsce nowy egzemplarz 
miljonera. Rok rocznie zatem przybywać nain 
będzie po 52 miljonerów, a za lat 20 będziemy, 
jak Ameryka — krajem miljonerów. 


Że jednak na świecie taki już istnieje po- | 


rządek, że każdy medal ma dwie strony, więc 
i miljonerzy p. Grabskiego nie są bez „ale“. 

Piętą achillesową polskich miljonerów 
jest, że są miijonerami tak długo, póki siedzą 
w kraju. Gdy tylko przekroczy który granicę 
kraju, wnet przestaje być miljonerem, Chyba, 
że wylegitymuje się większą ilością miljonów 
polskich murek, a więc w Niemczech—5-imau, 
wg Włoszech 11 ma, we Francji 18-ma, w A- 
meryce — 230-ma, a w Anglii aż tysiącem mi- 
Ifpnów. Jedynie w Rosji miljoner hezwzględ- 
nie przestaje być miljonerem z tej prostej 
przyczyny, że ile ma, wszystko mu zabiorą, 

ae Roman Boski, 


O los ietereowanici. 


' Do wiadomości Presydjum Rady Ministrów. | 


| W sprawie iniernowanych, — jak donosi- j 
liśmy przed paru dniami, — wyłonił rząd zĘ 
inicjatywy wiceprezydenta Daszyńskiego ko 
misję, która miała zbadać położenie znajdują” 
f cych się tam osób. 

Kamisją ta, składająca się z przedstawi- 
cieli rządu ft posłów sejmowych, wykonała na- 
| tychmiast otrzymane zlecenie, zbudała na 
miejscu stosunki zdrowotne, prawne internu- 
wanych i wysłuchała wszystkich ich zażaleń. 
Na tej podstawie przesiała komisja Prezy- 
djum Rady Ministrów wyczerpujące Sprawu 
zdanie, w którem wyraziła jednomyślną opi- 
njẹ, że fort w Mydlnikach jest groźny dla 
zdrowia internowanych i zażądała natychmia: 
stowego umieszczenia Ich w inunem miejscu w 
Warszawie, albo w okolicach, zwłaszcza, że 
wszyscy internowani pochodzą z Kongresów" 
ki i mają rodziny w Warszawie. 

Pod względem prawnego położenia inter- 
nowanych orzekła komisja, Że internowanie 
wszystkich osób w Mydlnikach jest bezpraw- 
ne, nie oparte na Żadnyin przepisie prawa, 
iułernowani niektórzy siedzą w zamknięciu 
rok į więcej į nawet nie byli przesłuchani i 
nie wiedzą, jakie im zarzuty się czyni. s, 

Wobec tego komisja wydala opinię, że 
rząd powinien zaraz oddać wszystkich inter 
nowanych Sądom do zbadania jakości ich 
przewinienia. ! 

Niestety, mimo upływu 3 tygodni, rząd 
żadnych nie wydał zarządzeń. 


oo own r z w waw A 


Zapytanie. 


Czy prawdą jest, że w obozie we Wron 
kach iniernówane tam kobiety bije się i ka 
tuje w barbarzyński sposób i że draby, spro- 
wadzone z Poznania wy 
i gyerwają włosy? 


p. P. 8. dzisiaj w sali 
0. K. R. (Al. Jerozolimskie 56), o godz. 7-ej 
wiecz. tow. Zaremba wygłósi odczyt na te 
mat; „Kwesija granie wschodnich, 

Bilety są do nabycia W 
nie 3—5 mk, 


ralno-Oświato wego 


bijają kobietom zęby 


Staraniem Warszaw. Wydziału Kultu- 


Q. K, R. w ce- 


> 


Ee 


- Tytan 


Endecja naklada na ludność „podatek™f ię 
Pisaliśmy już, że Kom. Wyk, Obr. Pań 
postanowil ściągać od mieszkańców podate 
od okien na rzecz armji. Ponieważ Obr. Pań, 
jest instytycją prywaluą, a przytem ma zabare 
wienie wybiinie endeckie, więc postanowienie, © 
to nikogo nie obowiązuje, oprócz endeków i 
ich sympatyków. KŻ. A 
Tak też zrozumiała to komisja skarbowe 
budżetowa Sejmu, która poleciła Min. Skarbu © 
wydać w tej sprawie komunikat. Ale endece, 
kie Min. Skarbu milczy jakoś dotychczas, 
Tymczasem eudecy chcą sieroryzować © 
gôl i zmuszają mieszkańców do składania pos. 
dulku, a tych, co nie uznają odrębnego pańe 
stwa endeckiego w państwie polskiem, unię 
szczają na „czarnych* listach. X 


Ale nie dość ego. - aS - 
zażądała od wszysł« 


~ Oto policja oficjalnie s 
kich administratorów domów ściągnięcia tega 


datku i poleciła na opornych spisywać protów 
kóły, a „Dwugroszówka” grozi, że nazwiska 
„zdrajców“. sprawy „narodowej“ (czytaj enei 
deckiej), będą publikowane. 1 oto jesteśm; 
świadkami faktu, te gdy pracownicy paru spos). 
lecznych i rządowych instytucji zakoimuniki $ 
wali, że zamiast datku na instytucję endecką 


remu zapfotestować musiany z całą mocą. 

Przypominamy, że ten podatek, ściągni 5 
ty z calego Państwa, wyniesie olbrzymią sue 
iecie głównie 


w 
rorem mafji endeckiej płacą. Czas pe 
kres temu szantażowi! Jeszcze raz powia 
my: Kom. Wyk. Obr. Pań. nie ma prawa 
gać żadnych podatków. Kto chce dobrowoli 
złożyć datek, niech bo uczyni i złoży do ro 
rządzenia Naezelnika Państwa, lub gdi 
dziej, do jakiejkolwiek iustytucji, do któ 
ma zaufanie i sympatję. A na instytucję 
decką niech skladają ofiary endęcy. | 
Precz 2 terorem endeckimi 


7 


| 
lx. 


Wozmrajsza „Gazeta Warszawska” | 
wa „bezczeluem kiamstweiu” (twierdzenie u 
ze, że przedstawiciel endecji w R. O. P. ostat 

duniuguł się pochodu nu wschód, 

Otóż stwierdzamy, że pos. Zaiuska, zasią 
dający z ramienia endecji w R. O. P. doma 
się właśnie dalszego pochodu wojsk pols 

Albo więc „Uazeta Warszawska“ bezczeł 
nie okłamuje swych czytelników, alb p. ; 
łuska bezczelnie okłamuje swą gazetę, a 
też zarówno p. Załuska, jak też „Uażela Wai 
szńwska” wspólnie bezczelnie kłamią. pi 
' To ostatnie jest najprawdopodobu 


Maniletadja rodotniedw ih 


(Telefonem z Łodzi). 

Wczoraj zrana około g. 10-ej zebrał 

na Wodnym Rynku olbrzymi, około siutys 
ny tłum robotuików w celu zaznaczenia 
protestu przeciwko baniebnej polityce a 
zacyjnej Rządu polskiego wobec 


p 
Jtworzywszy pochód, robotnicy 
przez ulice; Główną, Piotrkowską, Cegi 
aż do Rynku Dąbrowskiego. Sklepy były 
knięte, fabryki nieczynne, tramwaje nie 
sowaly; pisma, z wyjątkiem  „Rozwoju”, nig 
wyszły. yk RA BEA - 
Odezwa Łódzkiego 0. K. R. P. P. 


Łódzki okręgowy Komitet Robotniczy 
wydał odezwę w sprawie katastrofalnej 
prowizacyjnej miżsta Łodzi, W odezwie 


DO 


„Rozpacztiwe domaganie się Łodzi | 
nację stosuuków aprowizacyjnych, bywa 
pomijane milczeniem, lub lekceważonel 
już dziś wszystkim pracującym w oczy: 
da, Klasa robotnicza stawia żądania pody 
a rzeźnicy, piekarze i skiepikarze, jak pi 
czekają na nią, ażeby ją z podbi 
ryższych cen na towary! Obszarnicy i v 
cone chłopstwo „pod ojcowską” opieką 
sterjum Aprowizacji puszczają na pasek 
‘| siadane zapasy. kpiąc 2 ludzkiej nędzy. " 
jest konsekwencja kapitalistycznego 
Śmierć głodowa jest weselem i szczęści | 
paskującego t bogacza! Niechaj Logalni ban 
ci, pp. „ziemianie” į złodziejska kanal 
kulacyjaa w miastach przestaną U 
swoje kryminalne rzemiosło! Bo dłoń 


głodnego ludu może ich w rozpaczy 


sA 
w 


cie i zbytek! 


możel Domagamy się 


= Wczorajsze posiedzenie Sejmu było cał- 
cie wypełnione dyskusją nad exposć pre- 
mjera, Dyskusję zaczął dluższem przemówie- 
piem tow. Moraczewski. Świetne przemówie- 
przykuło uwagę posłów nietylko z: lewicy 
centrum, ale zmusiło do pilnej uwagi i ca: 
awicę, która z początku próbowała prze- 
izać, szybko jednak dała temu pokój, 
dżoną rzeczową argumentacją mówcy. 
Moraczewski pierwszą część swego prze- 
enia poświęcił onegdajszej mowie pos. 
 Qląbińskiego, Plytkim, naiwnym wywodom, 
godzącym raczej w państwo, niż osoby atako- 
, przeciwstawił tow. Moraczewski w dru- 
części swego przemówienia, rzeczową 0- 
dzisiejszej sytuacji politycznej i ekono- 
a , i 1 


| Mowa tow. Moraczęwskiego zrobila giy 
ie wrażenie. i F |a 

Z kolei zabrał głos prezes N. P, R., pos. 
zyński, atakując głównie Ministra Spraw 
anicznych į partyjne rządy kliki endec- 
» Poznaniu. 

Ostatnim mówcą był pos. ks. Adamski, 
iakomity spekulant bankowy w sutannie, je” 
inicjatorów zamachu, nieudanego 00 
ja, w Poznaniu. Ks. Adamski jest zgra- 
m mówcą. Przeważnie starał się utrzymać 
przemówienia w tonie spokojnym, zajmo- 
się komkretnemi wydarzeniami. W koń- 
piero, atakowany przez okrzyki z lewi 
próbował zrehabilitować się Wpadł w ton 
dziei, później demagoga  klerykalnego, 


RE SEA 
0 godz. 4 m. 20, S E 
lacje wuieśli między innem?: pos, Ku- 


przez Radę Ambasadorów w Paryżu, 
interpelację podajemy na innem miejscu, 
rządku dziennego odesłano do komisji w 
czytaniu ustawę o uposażeniu osób 


_ Dyskusja nad exposg. 

no do dadszej rozprawy nad oświad- 
enta Ministrów, 

zabrał głos tow. Moraczewski, (Mo- 
„ stenogramų podajemy na ianem miej- 


> Chądzyński (N. P. R.) stwierdza, że rząd 
: wypełnił chlubnie zadanię obrony kraju, 
| zaapelować do całego społeczeństwa, wydo- 
niego potężną siłę i zmobilizować do walki, 
gdy prawica atakuje stosunki w woj- 
wia musi zię wciąż uskarżać na stosunki 
w służbie dyplomatycznej, W tej alużbie 
jęci są ludzie, nie mający styczności z ludem i 
j tylko szkody. Czas byłby na sana- 


stępnem posiedzeniu sejmowej 
anicznej odbędzie się, na wnio- 
ii tow. Ziemięckiego i Niedział- 
"debata nad stosunkiem Pań- 
ego do rządu Wrangla. Minister 
r. Sapieha, zda z tego sprawoz- 
ji zagranicznej. 


"Kom 


sdecji na przedstawioielstwe robotni- 
|. ków małorolnych, 

mm zadaniem komisji rolnej na- 
i posiedzeniu było wybrać 6-ciu 
, oraz tyluż zastępców do Ułównej 
iemskiej. Kandydaci mieli 


le w jakiż sposób mogło nastąpić 
naprzykład między P. P. S. 
wb. a Chadekami wówczas, kiedy 
ych przewidziano ustawą w wyżej 
o komisji tylko 2 miejsca? 
26) N. P. R., reprezentujące związ- 
e po sto kilkadziesiąt tysięcy członków 
uważają, iż reprezeniacja w Komisji 
należy. Ale innego zdania są Chadecy, 
apowili, mając do pomocy Narod. 
inne wicowe ugrupowania, 
wadzić „eg choć związek 
danych urzędowych, liczy tylko o 
czł. w salej Polsce. Już, gdy szło 
głosowania, widać było że prawica 
sów, a eała lewica 15 gł. Przeto po 
przed glosowaniem poseł tow. Mah- 


rdzo a bardzo wysoko! Walcząc o Polskę lu- 
4, nie myślimy umierać spokojnie z gło- 
— wtedy, kiedy wokół przelewa się nadu- 
z Cierpliwość ludu rob0czego 
wyczerpuje się, świadomość wzrasta, że tylko 
; Ne hopis paskarstwo zniszczyć 

natychmiast przydziele- 


_ Obrady Sejmowe: 


-_ Besja trzecia. — Posiedzenie 171. 


l 


| 


jwiadczył przewodniczącemu komisji | do zmiany obowiązującej ustawy aprowizagyjnej 1 


, ści generała Dowbora-Muśnickiego. ZAŁ G 


"krzyki centrum i lewicy przeplatają jego przemó- 


‘dobne zamiary, nie udałaby się słynna delegacja 


ROBOTNIK” sobota, Y października 1920 m 


nią nam mależnej racji żywnościowej- Doma- 
gamy się od rządu walki z drożyzną nietylko | konywania tej ustawy, oraz do usumięcia niedoma- 
na papierze, ale w rzeczywistości! Domagamy | gań w agendach Ministerjum, zwłaszcza 00 do naq- 
się sądów doraźnych na paskujących, obszar- | miernej ilości urzędników i powolności ich pracy, 
ników i spekulantów! Domagamy się od wladz | jak również co do przeprowadzenia stalej kuntroli 
nie drwin z naszej niedoli, ale rzeczywistej | nad ściąganiem i ekspedycją kontyngentu, 
pomocy-* K ETENEE NAN Na wniosek posia Toczka, wezwano rząd, aby 
rolników, którzy nie wykopią ziemniaków do koń- 
ca października, kara! grzywną do tysiąca marek oi 
monga. . ł 


Se 

Komisja wojskowa obradowala wczoraj w dal-. 
szym ciągu nad sprawą Oddziału Kontroli Wojsko- 
wej. Przemawiali posłowie: Lieberman, Załuska, 
minister Sosmkowski, Gruenbaum. Na interpelację 
p. Liebermena o przebiegu i wyniku śledztwa sę- 
dowego co do Biura prasowego Nacz. Dow, i zapy- 
tanie, dlaczego Min. Spr. oWjsk. nie wydało komu- 
nikatu urzędowego, gen, Sosnkowski oświadczy!, ża 
dokładne poinformowanie opinji o przebiegu tej 
sprawy jest konieczne, Śledztwo sądowe rehabili- 
towało najzupełniej kapitena Bandrowskiego z czy- 
nionego mu zarzutu © nadużyciach pieniężnych; z 
drugiej strony b, sze! oddziału Naca. Kontr. Wojsk. 
gen. Wroczyński w swoim czasie prosił o wyświe- 
tlenie poruszonej w swoim czasie kwestji przekro- 
czenia przezeń kompetencji, 

Oświadczenie oficjalne min. spraw wojsko- 
wych czymiło zadość potrzebom wszechstronnego 
wyświetlenia sprawy; złożone omo zostało na piśmie 
przewodniczącemu Komisji wojskowej w tym prze- 
konaniu, że komumikał oficjalny wyda Komisja. 

Przewodniczący Komisji wyjaśnia, że on ze 
swej strony komunikat z obrad podał przedstawi 
cielowi Pata, oraz przedstawicielom poszczególnych 
redakcji, Przewodniczący nie rozporządza jednak 
środkami, aby mógł! zmusić wszystkie organy pra- 
sowa do zamieszczenia takiego komunikatu, 


mw 


Kronika polityczna. 
. Przed podpisaniem rózejmu. 


W mocy z dn. 7 na 8 pracowały w Rydze 
wspólne komisje konferencji pokojowej: Ko- 
misją rozejmowa, prawną i finansowa. 

wicy podpisali zupelnie wyrzecze 
nie się jakichkolwiek praw do Litwy. Litwa 
ma być odwięta od Rosji korytarzem polskim. 
W 144 godzin po podpisaniu svzejmu ustaną 
dzialania wojenne na całym polsko-bolszewi- 
ckim froncie. Ustalono również, że obie stro 
ny zrzekają się pretensji do zwrotu kosztów 
wojeunyci, ale Rosja zwróci Polsce wszystkie 
ru i, wywiezione z Państwa Polskiego. 
Wyplacuue będą również obustronnie koszty, 
związane z utrzymaniem jeńców. 

+ 
3 + p 

W Min. Spr. Zagr. liczono stę wczoraj wie- 
czorem z możliwością pewnego opóźnienia w 
podpisaniu rozejnuu. 


wezwała Ministerjum do ścisłego i energicznego wy- 


cję tych stosmmków. Placówka londyńska jest do 
tychczas nie obsadzona, Jesteśmy świadkami, jak 
tworzy się mała ententa, w celu odosobnienia Poi- 
ski, jak organizuje się Europa środkowa przeciw 
Polsce, Czy nasza dyplomacja pokrzyżowała plany 
p. Benesza? Będziemy też żądał od rządu, aby wy- 
stąpił ostro przeciw Niemcom za ucisk tych Pola- 
ków, którzy w Warmii i na Mazurach głosowali za 
przyłączeniem do Polski, Czas uregulować sprawę 
Gdańską, którą bardzo popsuł tamtejszy nieudolny 
reprezentant polski. t 

Mówca s nznaniem pokreśla zapowiedź Pre 
mjera o unifikacji dzielnic, Uskarża się, iż Wiel 
kopolski nie otoczono odpowiednią opeką, Ustawa 
o Ministerjum B. Dz. Pruskiej oddała rządy w rę 
ee prawicy społecznej. Rządy te zniechęciły lud do 
państwa. Aby ugruntować władzę partji, szerzono 
hasła separatystyczne, Akcję 'wszczęlą podczas 
groźnych chwil przeciw Naczelnemu Wodzowi na“ 
zywa mówca objawem rozkładu państwowego. Wy- 
stępuje przeciw armji rezerwowej. Przeciw temu 
ruchowi separatystycznemu wystąpił chłop i robot- 
nik, a czem wróg ten groził, przekonać się można 
chociażby z „Frankfurter Zeitung“, 

Względem robotników stosowany jest teror, 
Adwokaci uchylają się od obrony, bojąc się stracić 
klijentelę. (Głos: Skandal), Wojewoda Poznański 
Celechowski odnosi się stronniczo do prasy ludo- 
wej. Nie pozwolono nawet na krytykę działalno- 


Trzecim z kolei mówcą by! pos, ks. Adamski, 
który zabrał głos w imieniu Chadecji, Pierwszą 
część przemówienia poświęci ke, Adamski stosun- 
kom gospodarczym i finansowym, które dzięki dlu- 
gotrwałym rządom Paderewszczyzny, dziś przed- 
stawiają się katastrofalnie. Zajmuje się też mówca 
polską służbą konsularną — pożyczką polską w A- 
meryce, która dzięki klerowi miast 50 miljonów 
dolarów dała tylko 15. » i 

Drugą część swego przemówienia poświęca ks. 
Adamski różnym szezególom a dziedziny politycz 
nej. Odpowiadając na ataki swego. przedmówcy, 
stara się oczyścić, jaku poznański zamachowiec, O- 


wienie. y 


s 5 a 
Zamachu nie chciał robić, bo gdyby mia? po- Po podpisaniu rozejmu przewodniczący 


delegacji, p. wice-minister Dąbski, najprawdo- 
podobniej przyjedzie do Warszawy. Zastęptą 
jego w Rydze będzia poseł polski w Estonji, 
Leon Wasilewski, Przewodniczący delegacji 
rosyjskiej odjeżdża do Moskwy, 5 


Konferencja polsko-litewską w Suwałkach. 


(K. B. P.). Ze strony polskiej uczesiniczą: 
p. Jan bŁukasiewica naczelnik Wydziału 
Wschodniego M. S. Z., że strony wojskowości 
pulk, Mackiewicz i rounistrz Römer, 

, Ze strony litewskiej; Michał Biwżyszka, b. 
redaktor „Echa Litwy“, Balutis, oraz Czarueg- 
kis, ze strony zaś wojslsowości gen. Katche i 
major Szumski, 

Posiedzenie Rady Ministrów, 

Rada Miuistrów na posiedzeniu w dniu 7 
b. m, wysłuchała sprawozdania Naczelnego 
Nadzwyczajnegy Komisarza do walki z epide- 
mami. Nasiępnie obiadowała nad sprawą 
rozejmu i peitraktacjj pokojowych oraz nad 
położeniem wojskowean, 

W dalszym ciągu załatwiono szereg 
spraw bieżących, a ananowicie sprawę kredy- 
tów dla wschodniej Malopolski, sprawe ror 
wiązania Izb handiowych w B , To 
runiu i Grudziądzu, sprawę powierzeiia pol 
$kiemu Konisarzowi granicznemu dla wy- 
tknięcia granicy polskoniemieckiej, prowa- 
dzeniu y sb tę Ai granicznych, o 
raz przyjęto projekt ustawy o zdrojowiskach 
i uzdrojowiskach. (P, A Tj. 

Narada posłów ze Wschodniej Małopolski, 

Prezydjum Rady Ministrów komunikuje: 
Dnia 6-go października odbyła się pod pr- 
woduictwem posła Serwaiowskiego narada 
posłów ze Wschodniej Małopolski, w której 
wzięli udział także p, Prezydent Ministrów 
Witos, p. Minister Poczt | Telegrafów, Stesło- 
wit, p. Minister Wyznań Religijnych | Oświe- 
cenia Publicznego, Rataj, p. Delegat General- 
ny Rządu, Dr. Gałecki į Szef Sekcji Ministe- 
rjum Aprowizacji, p Ligocki. 

Przewodniczący wyraził panu Prezesowi 
Ministrów .barćzo gorące podziękowanie za 
to, że natychmiast, gdy stalo się możliwem 


poznańska do R, Q, P. i ks. Adamski takby zorga- 
nizował zamach, że mielibyśmy dziś konkretne re- 
zultaty, KEN M Lig? z 
Na tem odroczono rozprawę nad expos Pre 
zydenta Ministrów, ROWÓW BRZEG, A 
Uchwalono nagłość wułosku o rozwiązanie Ra- 
dy Obrony Państwa, a sam wniosek odesłano do 
komisji i IEE POM 
Następne posiedzenie we czwartek o godzinie 
4-6] po południu, wi § i 
— Na porządku dziennym: p. czytanie w 
stawy o ratyfikacji traktatu pokojowego a Austrją 
i ustawy o felczeradh, oraz dalsza rozprawa nad 
świadczeniem Prezydenta Ministrów. i 


że ponieważ pierwsze głosowanie wykażało, 
iż prawica ma większość jednego głosu, prze- 
to głosowania dalsze będą tylko komedję, oraz, 
że wskutek takiego układu glosów przeszedł- 
by, jako przedstawiciel bezrolnych robotni- 
ków, kandydat Chrześc. Dem., która posiada 
zaledwo w stosunku do innych związków, nie- 
liczny związek. Ponieważ Zaw. Związki Kla- 
sowe a z nimi i robotnicy rolni, stojący na 
stanowisku klasowym, nie mieliby swego re- 
prezentanta w Głównej Komisji, przeto Zwią- 
zek Zawod. Rob. Rolnych musi wycołać swo- 
ich członków ze wszystkich komisji ziemskich 
w całej Polsce, gdyż śmiesznem byłoby, aby 
tak liczny związek, mający _ przedstawicieli 
wszędzie w kraju, nie miał swego przedstawi- 
ciela w Komisji Głównej, podczas, gdy Chade- 
cy. będąc nieliczną mniejszością, byliby tam 
reprezentowani. Naturalnie pozęł Staniszkis 
zerwał się, mówiąc, że tow. Malinowski „gro- 
zi“, Tow. M. odpowiedział że grozić tu niema 
komu i nie ma czem, a tylko wobec komedji 
głosowania i takiej sytuacji, jaka się wytwo- 
rżyła, to jest najlogiczniejsze wyjście dla stron- 
nictwa, które tow. pós. M. reprezentuje. Prze- 
wodniczący poseł dr. Bartel wskutek nowej sy- 
tuacji, posiedzenie odroczył do czwartku. 

Zaznaczyć należy że zachłaaność N.-De- 
ków dąży również do pozbawienia przedstawi- 
cielstwa małorolnych, reprezentowanych przeg 
ludowców „Wyzwolenie“. 


> 

LEJ 
Komisja aprowizacyjna obrądowała wczóraj 
nad sprawozdaniem ministra Śliwińskiego o stano 
aprowizacji, Na wniosek pos:ów: Mierzejewskiego i 
Starkiewicza, komisja odrzuciła wntoski, zdązające mającą na celu 


świadczonej ludności, 


Rr. 276 


Prezydent Ministrów p. Witos przedsta 
wil szczegółowo rezultat naocznych spostrzeę 
żeń i omawiał uchwałę Rady Ministrów, któ” 
rej treść w ogólnych zarysach już zostala podā- 
na do wiadomości pubueanej. A 

` P. Minister Ralaj przedstawił sprawę 
szkolnictwa w powiatach wsch. Małopolski, 8 
Delegat Generzlny Dr, Gałecki sprawę apro 
wizacji | pomocy rolnej, sprawę pomocy dla 
inwazją dotkniętych urzędników, odb: 
dróg i mostów i t d, (P. A. T.). 


a 
LL. 
Wczoraj rano przybył do Lwowa z War 


szawy szef sztabu generalnego general-porucz- 
Dik Tadeusz Rozwadowski. (PAT), 
4 


** 
P. A, T. oglasza epel do  apołeczem 

stwa, Towarzystwa zugrod dia polskich lu wałidówy 
w kiórym to apslu wzywa się ludność, by nie gas 
pominala o inwatidach, którzy w obronie Ojczye. 
zuy stracili mirowie i terag niezdolni są do regue 
lawaej pracy, Towarzystwo zagród dia Luwaliiów, 
które przygotowuje zagrody rolne i rzemieślni 
dla tych wlaśrńo ofiar wojny, zwraca się do Spo”, 
leczeństwa z prośbą, wby zapisując się na członków 
towarzystwa i ekladając ofiary w ziemi, pienię” 
dzach i t p. wspóldzialało w tej akcji. 

+ 


ee 

W dniu 7 b. m. z okazji otwarcia kasyna 
oficerskiego armji Bułak-Bałachowicza w Lue 
blinie zgromadziło się w lokalu kasyna licznę 
grono zaproszonych osób, m. i. Borys Sawin* 
kow. Pierwszy toast na pomyślność rozwoju 
Państwa Polskiego, oraz na cześć Naczelnika 
Państwa i Naczeinego Wodza, Józefa Piłsud« 
skiego, wzniósł naczelnik dywizjonu pułkow= 
nik Miakosza. Za toast ten podziękował genr 
Babiański, który zakończył swe przemówieć 
nie życzeniem, aby naród rosyjski, zrzuciwszy 
a siebie: przemoc bolszewicką, jaknajprędzej 
uzyskał warunki rozwoju, pozwalające mu żyć 


w przyjaźni z narodem polskim. Następnią 


przemawiali inni mówcy zę strony polskiej £ 
rosyjskiej. RA 
W dniu dzisiejszym odbyło się pośwyięce: 
mie sztandaru jednego z oddziałów armji Bur 
lak-Balachowicza, w którem uczestniczył p. 
Borys Sawinkow. (P. A. T). ; 
Przyp. Red. Jakiem prawem gen. Babiań- 
ski w chwili, gdy Polska zawiera pokój z rzą: 
dem sowieckim, życzy Rosjanom, by zrzucaji 
z siebie „przemoc bolszewicką”? ) 


_ Telegramy. 


 Towratkat Polskiego Sitan Goneri 


Warszawa, 8 października. * 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go z dn. 8 października b. r.: 

Północna nasza grupa obaadziła Oszmia- 
ug i Soły, przecinając w ten sposób linję ko- 
lejową Mołodeczno—Wilno, - 

Na pograniczu litewskiem, nie zważając 
na zawarty rozejm, duia 7 października, Litwi- 
ni ponowulę atakowali nasze placówki; pod 
wsią Maluki patrol litewski przekroczył linę 

ereozanki, 


rzeki M 
Naczelne Dowództwo 
Sztab Generalny. 


datymi:tyczzy minister, 

Lyon, 7 października, 
*(P. A. T.). (Radjo). Take Jonescu, mini- 
ster spraw zagranicznych Rumunji bawiący 
obecnie w Paryżu, złożył deklarację w sprawie 
malej ententy, którę to oświadczenie podaje 
„Petit Parisien“; M 

„Mała koalicja, powiedział, będzie utwo- 
rzona w najbliższym czasie pomimo kilku nie 
uniknionych trudności, Były wprawdzie pewnę 
nieporozumienia pomiędzy Poiską a Czechoś 
Siowacją, dzięki jeduak Francji zostały one 


usunięte. Duch, prawdziwie pokojowy i pojed- ` 


nuwczy, ożywia pięć państw, które mają 

wkrótce w ścisłym kontakcie z Francją, Ans 

giją i Włochami stworzyć również blok poko 

jowy. Mała koalicja, łącząc 2 sobą pięć państw; 

zapewnia zaufanie we wzajemnej polityce i 

e bezwątpienia pracę Francji, Angiji 8 
ca, 


„tap“ wciąż aine sig Polską. 


l Paryi, 7 października. 
(P. A. T.). (Havas). W artykule, omawia 
jącym sprawę rozejmu polako-bolszewickiego 


, 


„lemps“ pisze m, in.: i 


„Nie należy jednakże mylić się w ocenie 


istotnej wartości rozejmu, podpisanego w Rys 


„dze, który prawdopodobnie jest tylko począt- 


kiem chwilowego (?) spokoju. Nie należy 
łudzić, że przybierze on tormę prawdziwegą 
pokoju. Jeżeli ustrój bolszewicki nie 
w c4gu nadchodzącej zimy, wojna wybuchai 
nanowo w pierwszych dniach wiosny (P1): Peri 
spektywa ia naklada na Polaków obowią 
rozumnego (?) przygotowania się na wsze 
ewentualność, na państwa sojuszniczę zaś o~ 
bowiązek udzielenia wydatnej pomocy Polsce; 
wę ostatnim walem 
oni 
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U prame przyłączenia się | 
\ Aurii do Homie. 

; Nauen, 7 października. 
(P. A. T. Radjo). Wedlug doniesienia 
+Chicagy Tribune“, miał rząd raucuski zasię- 
Bać zdań rządów w Waszyugtonie, Loudynie i 
 Azymie co do stanowiska wobec głosowania W 
| pordi na rzecz przylączenia się do Niemiec. 
Taucja proponuje zastowowanie przywuso- 
y Wych środków gospodarczych, np. blokadę i 
Wstrzymanie wszelkiej akcji poniwcniczej dla 

sgh 


dipowieić sogletów na imatan Amglji 
Paryż, 8 października. 

| (P. A. T). (Biuro Wolfia). „Daily Mad" 

dowiaduje się, że rząd sowietów dal udpu 

 Wiedź rządowi mugielskiemu pa ulumatuim, 

łowne w ubieglą niedzielę. Krasin otrzy* 

j upoważnienie du rokowań w bieżących 

Prawach politycznych 1 handlowych. Dzien- 

zaznacza, że podjęcie rokowań handlowych 

Wywulalo w louie gab'uelu angielskiego rót 


dice zdań. Krasin zjawił się wczosaj w urzę 
R | zagraniczny a. 


| tet wojtom m trac. 


E: Paryż, 8 października. 
| (P. A. T.) Nowy projoki wawy,  wskwsiuny 
przez rząd w sprawie obuwiązkowej slużby wuj 


| dw 2% lat; powinność wujskowa trwa lm 80, 


1 W liechach. 
$ ya Praga, 7 października. 

A (P, A. T. Radjo). Prezydent Masaryk ¿wola 
| łęnmsczeuie narodowe na 26 b. m. dla zala wewa 
dźeiu Przy ukcas.yiwwaniu klubów parlamen- 
tarnych 17 depuiowanych komunistycznych oy- 
Wylo się œl aoiychczasowego klubu, który będze 
Ńdiąj Kayl 57 deputowanych socjalistycznych der 

a:ów, Rod 


R WINE 


W Wczoraj w. sali Tow. Hygienicznego przy 
Ul Karowej 31, odbył się więc pod hasielu: 

| Precz z seuatem. | 
| Wiec w imieniu Okr. Kom. Rob. P. P. S 
. | tagai} ww. Szczypiorski, wskazując, że wie 
| cem dzisiejszym, który jest otwarciem waiki o 
ową kousiytucję, klasa robotnicza 
/| Warszawy, w momeucie zawierania pokoju, 
| rozpoczyna walkę o reformy wewnętrzue, © 
| głębokie reformy społeczne i rząd robutniczo- 

ż Przewodniczył tow. Dąbrowski. 
4 Przemawiali towarzysze posłowie: Czar 
| ptński, Lieberman i Niedzialkowski, dokładnie 
peate i demaskując zamiary reakcji, 
ującej zamach w postaci senatu na prawa 


łudu. 
E Wiec uchwalił jednomyślnie poniższą re- 
| Solucje: 
i Wiec P. P. 8. po wysłuchaniu sprawo 
| udania poselskiego w sprawie projektu kon- 
| stytucji polskiej, nad którym obraduje obecnie 
| Sejm polski, stwierdza, że uchwalenie drugiej 
zby (senatu) wedlug projektu większości, by- 
| boby sponiewieraniem idei demokratycznej i 
'prowokacją, skierowaną pod adresem klasy 
| robotniczej Polski; byłoby krzywdą dla ludu— 
| kołnierza walczącego o niepodległość republi- 
| ki ludowej polskiej; stałoby się ułatwieniem 
dla agitacji bolszewickiej, wymyślającej na 
Polskę „pańską”* i niewątpliwie osłabiłoby 
ispójnię wewnętrzną narodu. 
|. Senat, według projektu komisyjnego, jest 
| jawną izbą przywilejów, hamulcem reform 
< | społecznych i reformy rolnej, przeszkodą dla 
| rozwoju i zwycięstwa klae pracujących. 
cj Wobec tego, robotnicy zebrani na wiecu, 
p przestrzegają prawicę sejmową przed uchwa- 
| leniem zaprowadzenia senatu | oświadczają 
|e zorgańizowana klasa robotnicza użyje 
$ wszćlkich środków celem unicestwienia wezel- 
|| kich zamachów na konsekwentną demokrację 
| | polska. na zasadę ludowladztiwa, -` 
z, Robotnicy, uważajae, iż zdobycje konsty- 
| uci demokratycznej jest jednym z ważnych 
` | etapów w walce klasowej 0 Republikę sorjali- 
| styczną, polecają postom socjalistycznym użyć 
|| wmzelkich środków celem obrony: 
jednoizbowości, 
wyboru prezydenta przez lud (elektorów), 
„referendum i ustawodawczej inicjatywy 
| andowej, 
w Izby pracy, 
i oddzielenia kościoła 


syni 


k 
s | 
ny 


od państwa, 
świeckiej szkoły, 


|| mrsz innych poprawek P. P. 8. do projektu 
| konstytucji. 


amarena w m ER 


lt 1. P. g w Żal. Roladen 


' (Korespondencja własna). 


Zgodnie z uchwałą C. K. W. naszej partji, któ- 
| pe w związku z urządzaniem wieców W obronie 
demokratyczności kousiylucjj Państwa Polskiego 
połączone Komitety P. P. S. w Jedliczu 1 Potoku 
sorganizowały w okolicznych miejscowościach cały 
szereg zgromadzeń ludowych. oa których zapadły 
jednomyślnie następujące rezolucje: 


bkuwej, redukuje czes trwania siużby wojskowej 3, 


e. Ê 


E P E E S 400142: Aa x pom ść u 


Zebmui ba wiecach ebywuiele Jedlicza, Poto- 
ka, Mouciuki, Borku, Diugiego, Jaszcaut, Żarnow- 
ca, Dobicszyna, Toroszówki, Winnicy, Brzeziaki, 
Bratkówki, Łączek, Udrzykonit, Przybówki, Łęgu, 
Moderówki, Ustrobnej i okolicy wzywają posłów 
socjalistycznych i caly lud pracujący, aby dolożyli 
wszelkich starań w ewiu uchwalenia przes Sejm 
Ustawodawczy, konstytucji w duchu najszerzej po- 
jętej demokracji. . 

Oświadczamy się stanoweso sa jednoizbowym 
Sejmem i sa obieraniem Naczeiniką Państwa przez 
cały naród., 

Zwracamy się do posłów burżuszyjnych 8 ©- 
strzeżeniem, aby swemi uchwalamt nie prowoko- 
waji ludu pracującego miast | wał, gdyż jego cier 
pliwość ma swoje grauloa. 

Precz a przywilejami burtujów! 

Niech tyje Polska Repubiika Ludowall 


Robotnicy popierajcie ; 
swoje pisma codzienne! 


Robotai kolem ofarnyn. 


Związek zawodowy rob. przemysłu mięs- 
nego już raz padł ofiarą „warunkom, wskutek 
wojny”, Rók temu zarekwirowano mu na rzecz 
instylucji wojskowej jego lokal przy ul. Dlu- 
giej 27. Z wielką trudnością odnalazł sobie 


dnny lokal, przy w. Ś-lo Jerskiej Nr. 4/6. Z 


dużym nakładem sił i pieniędzy przerobił 
budę mięsną na lokal mieszkaniowy. Teraz 
zjawia się nagle już nio instytucja wojskowa, 
lecz konsulat amerykański i za pomocą Urzę 
du Mieszkaniowego znowu rekwiruje związko* 


‘wi jego obecny jokall 


Pałace magnackie stoją prawie próżne, 
iłazjony odwiedzane przez próżniaków Bie 
podlegają rekwizycji, a organizacja robotnicze 
są wypędzsne z jednego lokalu do drugiego 
Dewet wtedy, gdy warunki, wywołane wujny 
aio zmuszają do lego wcale, 

Łądasiy stanowczo zwolnienia lokala ro- 
botników mięsnych od rekwizycji! 


"Ruch robotniczy. 


' W Polscea 
L tycia parii  - 


Komitet kolejowy. Dnia 9 b. m. w sobotę, 
o godz. G-ej punktualnie, odbędzie się zebra- 
nie Komiletu, na którć winni się stawić wszy- 
scy ezloukowie i mężowie zaufania, 8prawy 
bardzo ważne. 

Warsa Wydział Kulturalno-Oświatowy upra- 
sza „Dzielnice" 0 delegowanie  upełnomocnionych 
osób na zebrume Wydzialu w dniu 12 b. m, (wto 
rek) o goa, Gej wiecz w O, K. R, 

Dzisiniea Jerozolimska. Posiedzenie kbomi'etu 
dzielnuowwego odbędzie się dziś (9 pażuzernika i, D 
sobun), © guit, 7 wiecz. w lokalu wiasnym, Chlod= 
na 41, | ; 

Koło Inteligencji P, P. 8, zaprasza swoish 
członków i sympaiyków na dzisiejszy odczyt dysku- 
syjny tow. Zareuby, na temat „KŃwestja grania 
wsonodaich”, który odbędzie się w O, K, R, (AL 
Jerozolimskie 56-, o godz. 7 wieca CRA 

Z. P, ML 8, Jutro, t. j. w niedzielę, o godz. 11 
rano w sali OKR, przy ul. Al. Jerozolimskie 58 od- 
będzie się w b. ważnych sprawach masówka od- 
działu warszawskiego. Obecność wszystkich człon: 
ków konieczna. Wstęp tylko dla członków. 


Wnioski organizacyjnego posiedzenia robotol- 
czego komitetu P, P, $, w Koninie, odbytego dnia 
27 września 1920 r. 

1) Zebrani członkowie i sympatycy P. P. S, 
wyrażają silne przekonanie, że należy dążyć wszal- 
kiemi silami do utrzymania i zachowania jednoś 
organizacji partji, f 

2) Zebrani członkowie sympatycy P. P, S. 
stwierdzają. że tow. Daszyński winien starać się 0 
doprowadzenie w jaknajprędszym czasie do zawar 
ela pokoju. 

Gdyby jednakże reakcja nasza swem posiępo 
wan'em doprowadzi!a do przewlekanie i rerwaania 
rokowań pokojowych. ©, K. W, powinien stąd wye 
ciągnąć konsekwencję i odwolać towarzyszy naszych 
z R. O. P. i 2 rządu, 

8) Zebrani członkowie i sympatycy P, P, 8. 
żądają od posłów naszych energicznej dzia'alności 
w eprawie represji. stosowanych względem lewico- 
wych działaczy polityczmych, oraz domagają się 
zmiesienia stanów wyjątkowych w miejscowościach, 
nie objętych działaniami wojennemi, 


Rich zagalowy. 


- Pan inspektar MV obwoda 
1292 onewa? sigl 


(Nawet swigzek Çh.-D, musi s nim walezyć), 


Zawiekly obrońca ziemian, inspektor pracy 14 
obwodu, dawno już dokucza robotnikom rolnym 
swojem stronniczem stanowiskiem, Naturalnie, że 
przyczyny wszelkich zatargów z ziemianami starą 
się on przypisać winie naszego związku rolnego. 
Ziemianie w oczach „opiekującego się pracą zaw- 
sze sy w porządku, tyłko, że ten Zw, Zaw. Rob, 
Roln. Rz, P zawsze brużdzi i mie choe zgodzić się 3 
„mądremi į alusznemi" propozycjami pana inspek- 
tora, z jakiemi dobrze myślący chadecki wiązek. 
tam, gdzie się znajduje (szkoda, że malo członków 
liczy), zupelnie się zgadza, 

Ale tej opieki p. inspektora czasami i chade 
cy mają dosyć. Ota, jaki list oficjalny Związek ich 
wystosował do redakcji -„Robołnika” s prośbą 0 
wydrukowanie: 

„Uprzejmie proszę o wydrukowanie w swo 
łem piśmie tych paru uwag. potmżej wymienionych, 

W dniu 21 września r. b. oddział sieradzki 
Zw. Zaw. Rob, Roln, R. P. otrzymał od swego Głów- 
nego Zarządn odpis listu Min, Pracy i Op. Sp. Nra 
6187 w sprawie Komisji Polubownej dla domowni- 
ków ordynarjuszy, kióra odby'a się dnia 8 sierpnia 
w Sieradzu i ua której to Komisji przedstawicele 
Związku Ziemian nie chciel podpsać ugody dla 
wspomnianej katęgorji pracowników, pocżem przed- 
stawiciele Zw. Zaw. Rob, Roln, Ra. P, i przedsta 


z IPA IA SA OE 3 


rząców Głównych s prośbą o interwencję w tej 
Sprawie ; i 

Zarząd Gł. Z, Z. R. R. otrzymał od Ministorjum 
Pr, i Op. Sp. sprawuzianie, w którem podaje, to 
nie doszło do poruzuiiewą na wspomnianej Kom. 
Polubownej s powodu tegu, że jakoby przewodni 
czący Siepedzkiego, Oddz, Z, Z. R. R, Rz. P:, pun 
Kulne'ko, uniemożliwi zawarcie ugody, a zieiniar 
nię i ja, jako przedstawiciel Chrześc. Z. Z. R. R. 
zgodzili się na przyjęcie kompromisowego wn.osku 
Inspektora Pracy 14 obwodu, Otóś ani ja, ani przed- 
stawiciel Z, Z. R. R, Rz P, Kukiolko i Chlebosa, 
kategorycznie nie zgadzaliśmy się na konipruicis0= 
wy wniosek insp Pracy, ponieważ jego warunki 
byly zbyt niskie, Żądaliśmy zaś od ziemian przyję 
cia tej ugody, jaka została zawarta w siedmiu po- 
wiatach ziemi kaliskiej. 

Ciekawe jest, skąd Min, Pr. i Op. Sp, zacrerp- 
nęło wiadomości o tem, że przedsta wicie] Ołsrześc, 
Z Z, R. R. godził się na kompromisowy wuiowek p, 
Inep, Pracy. Otóż życzyllym asutwa, Gby ma pray- 
sziuść Mm. Pr. i Op. $p. ie operowalo lalszywemi 
argumeutani, mię zoczerpując bliższych opinji w 
danej apra wie, ; 
Sieradz du, %/IX — Wa 
Pieczątka Ch, Z. Z. R. R: 

ma okręg sieradzki, 
podpisano; lunkc, Chrześc. Zw. Zaw, R. R, « 
A Jóźwiak.* 


' Zbyt daleko pommięta troskliwość p, inspek- 
tora 14 obwodu o dobro Ch. Z. Z. R. R. możę skom- 
promitować sam związek, który, bądź co bądź, wu- 
si do pewnego stopnia Mczyć się z opimją swoich 
członków, Nie więc daiwnego, że chadecy protestu- 
ją przeciw przypisywaniu im czynów, jawnie szko- 
dliwych dla robotników. 

A p. inspektor nie zdawał sobie sprawy i dzię- 
ki temu, naraził się na oskarżenie, iż miezupeł- 
nie ściśle informuje Min, Pr. i Op. Społ. 


Rala dol. hini waiskowyh 
| W gprawie fabryki „Prołez”. 


Rada del. tabryk wojskowych na posie- 
dzeniu w dniu 8 października b. r. w sprawie 
zamknięcia fabryki „Protez* stwierdza: 

1) iż kierownik fabryki, inżynier Skwa' 
recki swojem zachowaniem się wobec robot- 
ników (tykanie); 

2) dyktatorskiemi rozporządzeniami (wpro” 
wadzenie nowego regulaminu bez porozumie- 
nia się z M. Pr. i Opieki Sp.; 

8) miewypłacaniem za urlop, co jest za- 

achem na samo prawo do korzystania z ur 
lopu; 

4) ubliżającem  Ignorowaniem 
reprezentacji robotniczej — 

wyprowadził z równowagi ogół robotni- 
ków, którzy w obronie swych praw chwycili 


delegacji, 


«| gię takiej broni, jak „bierny opór”. 


Zważywszy to wszystko, Rada del. fabr. 
wojsk,  protesiująe przeciw nieuzasadnione 
mu zamknięciu fabr. „Protez“ w celu b zw. 
przesiania robotników, uchwala: 

Polecić Kom, Wyk, wysłać w tej sprawie 
spetalną delegację wspólnie z przedstawicig 
lami Zw, inwalidów do Min, Spraw Wojsk. 

Oglosić w prasie eały materjal, dotyczący 
dzialalności inżyniera Skwareckiego. 

Jednocześnie Rada uchwala poprzeć ro- 
botników fabr, „Protea“ moralnie i materjal- 
nie, 


Ruch mrobkowy wśród pracowników żeglugi, 


Pracownicy warsztatów portowych w Warsza- 
wie, na ogólnem zebraniu w da. 6 paździermika 
1020 r. postaiowili: 

zważywszy, że produkty pierwszej potrzeby 
wzrosly o 150 proc. że zbliża się zima i zaskoczy 
naa wraz z naszemi rodzinaini, bosych i nagich, 
Rwracamy się a następującemi żądaniami: 

1. Podwyższenie norm p'acy dziennej w sto- 
z * wl SSA pierwsłj po- 

y 

2, Zaopatrzenie pracowników w węgiel i nał- 


wiciele Ch. Z, Z. R. R, zwrócili się do swoich Żar į tę, dla żonatego 12 pudów węgla i 10 L zalty mie 


i 


"się przedstawiciele 


"R 


aięcznie; dia kawalera 9 pud, węgła i 10 L natty 
mieaiguanio, p i fi 
3. Wanowienie udzietanych uriopów, | 
manych z powodu działań wojennych, 7 
4. Zabezpieczenie wdów á sierot po e 
łych pracownikach. | e. : 
a) wydaniem zapomogi pogrzebowej, Eh E 
b) jednorazową odprawą w wysokości mięs 3 
sięcznego zarobku zmar'ego, BZE” 
5, Beepłatne szkoły średnie dla dzieci pra. 
eowników. RZL 
©. Udzielanie bezpłatnych biletów do kąpieli | 
prywatnych przynajmniej reż na 2 tygodnie. F s$ 
Stawiając powyższe żądemie, prosimy o rozps = 
tezenie | uwzględnieme takowych nie później, jak 
do dnia 10 b. m, wiącznie, w przeciwnym bowiem 
ramę bąkuomy unuszeni stanąć w pracy, 1 
Uchwaię tę przesanę do Zamądu Urządzeń 
Mechamtoznych M. R, Publ i4 
Odenyt o Easach Chorych, W sobotę. dnia bgo 
peźdiziwriukm, o pod. 7-6j wieczór, w kokułu Swis | 
ka Robotniczych Stowarzyszeń Spółdzielczych, przy 
ui Woiśkiej 44, ob. Seil, komisara Warszawskiej 
Kasy Chorych, wygłosi odczyt na temat © Kusach, 
Chorych, i 
Wejście bezplatne dla członków Roboínkzega 
St warzyszenia Spożywców m. Wanszawy, związków, 
zawodowych | wprowadzonych gości, , "5 4 
Ze Związku Robotników Miejskich. Dnia 10-96 
paździeruika r, b., w niedzielę, o guda. 11 przed px 
ludaiem. odbędzie się zebranie Zarządu Związku, | 
w bhalu Zwiąsku, Al, Jerozożimskie 66. Sprawy b 
k 


w. x 4 
"bala 0 peździernika r. b., w sobotę, o godz $ 
wiecz, odbędzie się zebranie wszystłuch rototni= 
ków wyda. 5--Szpitalnisków, w lokata Związku, | 
Al, Jerozolimskie 56 m, 4. Sprawy b. ważne, EA 
Ogólne Zebranie Związku zawodowego Dre è 
kerzy i pokrewnych zawodów odbędzie się dnia 10 
b. m., t. |. w niedzielę o goda 10 rano, w sali Tow, — 
Hygienicznego, Karowa 18 Sprzwy ważne, AGS 
W Związku robotników niefachowych, ulica 
Leszno 53, w sobotę, dn. 9 b. m, o godz, 7 wiecz, 
odbędzie się zebranie robotników s fabryki drode - 
dży Binental". Wazyscy robotnicy powyższej lirmy 
proszeni są o przybycie do lokału Zw, PAR 


u 

Zagranicąe | 
W NIEMCZECH. ER 
Bytom, 7 paźżdzierałka. (P. A. T.). Doia © 
8 b. m. obradówal iam kongres rad robotae 
czych. Wezwał on robutników do przyguwwą* 
nia się do objęcia władzy politycznej w majes © 
bliższym czasię. Na zebranie kongresu dh > 
bezrobotnych i domagali 
się ścisłego związku Niemiec z Rosją gowiege 
ką, oraz socjalizacji domów i budynków, Te 
wnioski jednak zostały odrzucone, natomiast 
postanowiono domagać się naiychniasiowej 
socjalizacji przedsiębiorstw gospodarczych. 
Kongres uchwalił wysilać pozdrowienie brate 
nie do bolszewickiej Rosji i wezwać robotni) 
ków niemieckich do przeszkodzenia trauspo 
tom wojennym prezciwko niej. Strajk handlo* 
wych i technicznych pracowników gazet berm 
lióskich, zapowiadany od kilku dni, stał się. 
taktem dnia 7 b. m. Pracodawcy nie zgodził sF 
się na podwyżkę płac pracowników bandloe - 
wych, pracownicy techniczni (zecerzy i ma» 
szynióci) poparli ich żądania i przyłączyli sig 
do strajku na zasadzie solidarności, tak że. gas 
zety berlińskie dziś nie wyszły z wyjątkiem 
„Vorwärts“ i „Freiheit“, w 
Z powodu strajku elektrowni ograniczony 
zostal ruch przemysłowy, tramwajowy, oświete 

lenie miasta i telefony, Rozmowy prywatne 
zawieszono, dozwolone są tylko urzędowe i 
prasowe. Wszystko wskazuje na to, że w Ben 
linie dokonuje się nowy przewrót rewolucyje, 
ny. ę 
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W ANGLJI, s |LoBĘ 
Londyn, 3 października, (P. A. T.J. (Biuro 
Koresp.). W rozmowie z przywódcami górni= 
ków doradził Smillie górnikom, aby głosową 
ża przyjęciem propozycji pracodawców, — 


Liet da fak 


W dniu 6 października r, b, „Robotnik* wydrue 
kowal przemówienie p. posła Niedziaikowskiego, W, 
którem znajduję się ustęp: „iWiem, że są w Po 
talkie koa, które pragną mieć w Polsce taki sen 
któryby im gwaramiował wielki wpływ na 
Państwowe. Siyszalem © debatach Związku Zie 
mian: ai ludzie mówią otwarcie i śmialo, że klasą 
ziemieúska ma mieć specjainą instytucję, która bę 
dzio przestrzega!a ich przywileju”. KE 

Podajemy uprzejmie do wiadomości W. Pæ 
nów, że debatów w Związku Ziemiau na temat 6: 
natu, ani jakiejkolwiek instytucji, któraby miaa zą 
zadanie przestrzegać przywilejów ziemian, nie bylọ 
i prosimy uprzejmie © pomieszczenie niniejszegg | 
sprostowania, o 

Z nełednym szęcunkiem A. DE 
Związek” Ziemian, Zarząd Główny 
Jan Stecki, 

Przyp. Red. Z przyjemnością zamieszezik 
my oświadczenie powyższe i z laktu, iż Zwi: 
kowi Ziemian zależy na tem, aby sprosi 
nie niniejsze wydrukowane zostało w nasz 
piśmie, wnioskujemy, iż panowie- giemia 
zasiadający w Sejmie, oraz wszyscy ci 
wie, co bronią ich interesów, głosować b 
jak joden mąż, przeciwko senatowi, © ~ 


Książki nadeslane, 


t Dr, Tad, Mogilnicki — Pielęgnowanie i 
enie niemowląt, Skład główny w księ- 
Gebethnerą i aa test 1820, 


218. 
jA Natalja Gąsiorowska i= Historia por 
__ mazechna ze szczególnem uwzglednieniem hi- 
"A Polski, Tom I. Historja starożytna, Wy- 
wnoictwo M. Arcta w Warszawie, ay Str. 


Wanda Ostoja Rognska — Przytóda w do 
mm i szkole. Wydawnictwa M. Arcta w R 
A lawie Str. 148. | 


- lycie gospodarcze, 


= F fynek pieniężny, Dolary St, Zjedn. 260, dol. 
zz 215, franki francuskie 18, tr. belgij- 
N 1 


a Aaii 


8,75, în szwajcarskie 48, funty saterlingi 085, 
ki niem. 430, korony austrjackię 82, korony 
jwedzkie 53, korony duńskie 40.50, korony nor- 
e 40.50, lei rumuńskie 4,7%, liry wieykie — 
0,75, floreny holenderskie 84, ję: 


Państwowa pożyczka premjowa, owa „Mi- 
wka“, która dzięki miljonowej premji, 
iwylosowywanej co tydzień, w każdą sobotę, 
wezy od dnia 6-go listopada r. b., przy- 
sporzy Polsce pięćdziesiąt dwa  miljony 
rocznie, będzie z pewnością pierwszą z poży- 
czek naszych, pokrytą w całości w najbliższym 
ie. Wszystkie urzędy państwowe, banki i 
ucje finansowe, oraz placówki sprzeda 
ży obligacji tej pożyczki, sygnalizują Urzędo” 
Centralnemu, iż zapotrzebowanie obligacji 
olbrzymie i żądają niezwłocznego nade- 
słania zapasu obligacji ponad normę sposo 
Ek ¥ PERE E e PITOA, i 


PW: 


UZli dny a powtórnie zesłany o 100 wio.t « a> 
k Prosimy dać znać ojcu, Piekarska Nr. 11 
. 5, lub do brata Eugenjusza, plac Trzech 
zyży Nr. 18 m. 7, ROS PYPNKPYO A 


= Brak jaj. , Niedostateczny dowóz jaj z Głó 


` zezwolenie p. Ministra Aprowizacji wypusze 
la ua rynek pewiej iłości jaj a zapasów P. U. 
Z. A. P. P. Jaja te — wapnowane — będą sprze- 
ò w Kooperatywach i Ziemiańskiem Tow. 
skiem. Te urzędy lub biura, które otrzyma- 


Szpitale otrzymują przydział oddzielnia, Jaja 
1 sprzedaży detalicznej nie mogą mA 08- 


Sprawy szkołne. W PA o talk 11.ej od. 
2 Say ogólne zebranie Kola poznocy dla nieza- 
= aah azy szkole im, taj A 
, Powrót gchodźoów to SNP sledsih, Date 

i enia powrotu uchodźcom, ewakuowanym ze 
hodnich części kraju przed najazdem bolszewię- 
Państwowy Urząd do Spraw Pobytu Jeńców, 


wydawać bezpiatne listy transportowe na 
zewózż calego mienia uchodźców, żywego i mar- 
o ile przedstawią zaświadczenia władzy ad- 
racyjnej, że mienie ich było istotnie uprzed- 
ewakuowane. 
Listy będą wydawane tylko do miejse, skąd 
yli ewakuowani, do których powrót jest już do- 
 gwolony. Natomiast nie otrzymają powyższych ulg 
Doer z okolic, eo do których obowiązuje dotąd 
powrotu. 


- Qdnośne polecenia otrzymały następujące eke- 
pozytury JUR'a: Lwów, Sucha, Przemyśl, Kraków, 
Btanisławów, Oświęcim, Aleksandrów, Toruń, Po- 
W, Kalisz, Częstochowa, Łódź, Radom, Dęblin, 
ladice, Skierniewice, Białystok, Lublin, Kielce, 
' Sącz, Działdowo i Warzaawa-Powąziki, 


| Kara prasowa, Redaktor czasopisma „Rzecz- 
5 polita“, Stanisław Strzetelski, winny zamiesz- 
|mar w Niso 91 wymienionego pisua z dnia 14 
gónia 1920 r. notatki pod tytulem „Odglosy”, 
pac” Naczelnego Dowództwa Wojska Polskie- 
y bez uprzedniego przedstawienia jej do prewea- 
A nej cenzury wojekowej, podlegą karze: marek 
8 000 (trzy tysiące) grzywny, na zasadzie art, 6 
ądzenia z dnia 19 lipca 1920 r. Rady Obro- 
Państwa (Dz. Pr. Nr, 63) za s OSE art. 
p tego rozporządzenia. «yti s 
Poszukiwanie ehirzestnej matki, Szer, z 201 pp. 


A $ Redaktor naczelny: dr. F. Perl. Za 


popa 


odźców i Robotaików polecił swym ekspozytu* . 


| 
l 


Waclaw Konczalski, 6 komp, ochot, przy Baonie 4 


red. odpowiedz. : Br. Ziemięęki, 


"soku. 


Zapasowym 1 Pp, Lej, w Jabłonnie. p» 
chrzestnej matki, SWZ OR SCM 
0 Szkoły Nauk Politycznych, Dnia "i wrze 
nia r, b. na walnem zebraniu sluchaczów i absol- 
osa Szkoły Nauk Politycznych w rapa 
zapadla następująca uchwała: Sy: 3% 

Ze względu na to, iż Szkoła doli Pati- 
stwu pracowników potrzebnych na uiwie społecz 
nej i politycznej — walne zebranie słuchaczów po- 
zostawia Zarządowi szkoły inicjatywę w sprawie 
wznowienia wykładów, s tem jednak mmstrzeże- 
miem, że szkoła przyjmować będzie zapisy tylko 
tych kandydatów na wszystkie semestry. którzy zo- 
staną zakwalifikowani do przyjęcia przez naszą 
Komisję Kwalifikacyjną, to znaczy — będą czynili 
aw ZPO KORE dg 
Ph (S 

Wiec lokatorów. w stodaicię w tołóalu „Eli 
zeum“, Karowa 18, odbędzie się wiea lokatorów, 
Początolc więgu o godzinie 11-ej rano, 

Wieczór „Gospody Poetów“, Dnia 10 paździer. 
mika o goda, 8 wiecz, odbędzie się w eali Tow. 
Hygjenicznego (Karowa 81) pierwszy wieczór au- 
tonski miesięcznika „Gospoda Poetów*, Poezje 
swoje odczytają następujący autorzy: pp. Xawery 
Glinka, Edward Kozikowski, Radosław Krajewski, 
Evgenfusz Korwin-Małaczewski, Marja Niklewiczo- 
wa, Wanda Melcer-Ruikowska i Emil Żegadłowiez, 
Bilety nabywać można w Klubie Artystycznym — 
Aleje Jerozolimskie (Hotel Polonja) codziennie od 
godz, 6 do 8 wiecz., a w niedzielę w kasie przy 
wejściu od goda. 4 do 8 w 


(m) Podrożenie telefonów, 
cyjne telefonów „Cedergren* podaje do wiadomo- 
ści, że na okres czasu od 1-go paździeruika 1920 r. 
do. 1-go siycznia 1921 r. oplaty abonamentowe zo- 
staty zmienione w sposób następujący: I kategorja 
900 mk, dla mieszkań prywatnych, II kategorją 
1,200 mk. dla biur, sklepów i t p. III kategoria 
1560 mk, dla banków, hoteli, restauracji i t, p. 
Opłata jednorazowa, przy zamawianią  tęlelonów 
wynosi 1,500 mk. 1 

(a) Podniesienie een w kąpielach miejskich, 
Wydział zdrowia publicznego magistratu wystąpił 
a wnioskiem podniesienia opiaty za kąpiele i wan 
my w następującej wysokości: w kąpielach przy ul 
Jagiellońskiej z obecnych 6 mk, do 15; w kapie 
lach przy ul. Esplanadowej z 2 do 10 mk; przy ul 
Stawki z 5 do 10 mk.; przy ul, Nowowiejskiej z 5 
do 6 mk.; za łaźnie w tych kąpielach z obecnych 
mk. 8 do 6; za natryski z 1 mk, do 3 mk. Poduie- 
sienia wywołana wzrostem Sapa eksploatacyj- 
nych, 


(a) Liena odziez, szareg instytue Jobroczyn 
nych za naszem pośrednictwem zwraca się ze 
skargą na lichy gatunek ubranek, odzieży 1 obu- 
wia, wydawanych iu dla bieduych dzieci, Rzeczy 
te pochodzą s wydzialu 18 gospodarczego magistre- 
tu i są zrobione 3 marnego materjału i tandetnej 
roboty, że po kilku tygodniach nie są zdatne do 
użytku. Tymczasem magistrat Paci za nie dość 
wysokie cany, 


(m) owe postrzelenie, W ini 
zinematogr „Albatroa”* (Wolska Nr, o, E 


żołnie. l AEK © 
nrs orada arire, py ok 


DNAD V w obti Šain Teodora awe io 
go zam. przy ul. Karolkowej Nr. 49, Rannego ode 
wiozlo pogotowie do szpiiala ów, Ducha, 
R p Upadek a pociągu, W pobliżu 4 postenuw- 
£'bfowarowa a poiagu oobowego, Hscegę 
= rady Skierniewię, wypadł Zdzisław Totwozy 
i ulegi potiucseniu glowy, Chlogca po uałożeniu ©” 


Towarzystwo At , 


sk 


trunku przea felczera kolejowego przewieziono 
koza DJ Jezua 
(m) Kradrież, Z mienzkanła Piotra Markie 
przy wy Boi agd AŚ 
bę wartości 100 „000 mk. 


(m) Kradzież w hotelu, Wacławowi Fast skra- 
dziono w kotelu Wiedeńskim ao z rzeczami 
wartości, 47,000 mk, 


Z sądów. 
O spalenie żony i dziecka, 


Prawie, że nieanana w naszej kronice krym 
wa, byłą ostatnio rozjoznawaną przea 
Wydział Karny Sądu Apelacyjnego w Warszawie, 
pod przewodnictwem sędziego Bonishawskiego, 

Na ławie oskarżonych zasiadł mieszkaniec 
Zduńskiej Woli, Bronisiaw Majerowica, łat 54, pod 
ciężkim zarzutem oblania z nozmysiem w dmiu 6 
czerwca 1918 r. ony swej, Emilj trzymającej na 
reku jące maya wnuczka, benzolem i podpa- 
lenia ich, wakwiek czego w rezułławie odniesion E 
przez oparzenie bardzo ciężkich uszkodzeń 
tych, e zmarhi, 

Emilja P która wówczas była zajęta 
w ogrodzie pieleniem kartofli, usłyszawszy przera- 
źliwy krzyk w sąsiednim domu, pobiegla doń i uj- 
rzała na korytarzu, jak Mejerowicz w drzwiach 
szarpał palącą się żonę swoją i mie puszczał jej na 
korytarz, Gdy na skutek alarmu poczęli się zbie- 
gać domownicy i sąsiedzi, Majerowicz che z miesz 
kania i przez powien czas ukrywał 

Zbadami w aharaierzo_ świadków sasiedzi 4 
dzieci oskarżonego ustali! jest w: 
dem owmy, w pożyęin małżeńskiem był rm 

le swej stale zarzucał zdradę, zaś dzieci, uwłasze 
cza, gdy się upijał, twaktowa! okropnie, 

Oskarżony do winy się nie przyzmał, twier- 
dząc, że podczas wypadku w mieszkaniu po mie by- 
ło ś że żona jego miala zwydzaj polewać molare drze- 
wo benzolem, aby się prędzej pod kotlina paliło. 

Sęd okręgowy w skazał ałócowiwa 
w dniu 12 sierpnia r, b, na 4 lata ciężkiego wienig- 
nią, z pozbawieniem praw stanu. 

Od tego wyroku odwolał się oskarżony do Są- 
dn Apelacyjnego, gdzie zapadła decyzja o oddaniu 
M-a pod obserwację lekarską do szpitala Jana Boze 
go w celu zebrania materjału dla ekspertyzy pey- 


trzymiesięcznej obserwacji, lekarze wyra- 
zili przypuszczenie, że M, dopuścił się inkrymino- 
wanego przestępstwa w stanie patologicznego upi- 
cia, — regne zaś objawów choroby umyslawej aie 


wy: 

Włdwany na posiedzenie sądowe w charakte- 
rze bieglego PA Rychliński, po ponownem badain 
Majero wicza, zielił opinję szpitala Jana Bożego 
co do stanu zdrowia oskarżonego obecnie, natomiast 
stemowczo zaprzeczył temu, aby M, w chwili zarzu- 
conej mu Erto znajdowali się w stanie patolo- 
gieznego upici 

Daiei się na tej opimji, przedstawiciel U- 
rzędu Prokuratorskiego, p. Smogorzewski, dowo- 
dził, że oskarżony, którego winę niezbicie stwier- 
dziły własne dzieci, powtarzające słowa umierają- 
cej matki, chwycił się, jak hr, bohdan zywa 0- 
anie! deski Tanoa. s mieno niie piw pika 

y umysow: zywa a uajlepsz, 
wyrazem winno być zatwierdzenie ekazujące che 
wyroku 1 instancji, która wszak zbył mask 
Syniatcyk karę za tak ohydną i dotychczas miezna» 
ną u nas zbrodnię. 
Obronę za oskarżonym wnosił adw, Jerzy Bor- 


' Zammaczywszy na wstępie, be roba w tej 
grozę przejmującej sprawie jest nader trudna i od- 
powiedzialna, obrońca w dluższem przemówieniu 
obala koastrutccję oskarżenia, zarzucając jej szereg 
niekonsekwencji i sprzeczności, a przedewszystkiem 
brak motywu zbrodni. Jeżeli motywem tym miała 

ogzatowama zazdrość małżeńska — mówil © 
brońca — to czemu o zbrodni peta w: 
SE mewinare dziecko. akter | kierunek śia- 

w opurzenia przeniawiają ruzej za tem, że 
pęd r kę 1 daleckiia ną ręku krę: w | się nad 
* pomon wznieczjąc ogień I w jednej duwikń stanęła 


poczytatności oekarżo- 
| mego, aiaia dowodzi ma połozyie danych. pay 


KASĄ 


EE 
skarżoneg, 
rp 
tateręsująccgo 
foge 


t, 
nerwicy urazowej, stanowcze MŚ W6PTZECZELWIG pro 
dra Rychlińskiego stanu paiologicziego upicia 
o w chwili inkryininowanej uu soddi 
jest zupenie bezpodstawne. jeo 
Praychylająac się do wniosków a ri j 


pełacymy, po krótkiej e e „Sg 


nigwi gey, Iraans i 

A or X AREST OO) .. 
| Teatr i jdini 

CB Opery. Dziś „Aida“, ć 


Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro taniazja Rabii 
dranalh Taġory „Biuro pocztowe” $ „lragedja Do 
rencka** Wilde'a, 

W przysziym tygodniu premjera na 

- drama Leopolda Słażła „Poł 
cą*, 


Teatr Polski, Dziś i dni następnych ad 
rowskiego „Miłosierdzie, 

Teatr Reduta, Dziś 4 jutro J. Szaniawskieśł | 
„Papierowy kochanek". AWA 0 

Teatr Mały, Dziś „Moralwość Pani Dulskiej“! 

Teatr Praski daje dziś po raz pierwszy ef 
towny melodramat w 7-miu obrazach z trancuakie 
go p. t. „Dwie sieroty", Początek punktualnia © z | 
7 m. 16, koniec przea 11-tą. 

Peatr Powszechny, Dziś i jutro baśń a 
czna p. t. „Kopciuszek*, 

Z Filharmonji, W Filharmonfi futro tntoret. 
eujący koncert popołudniowy pod dyrekcją p. Bims 
bauma. Program zayowiada wspaniałą symionję 
Dworzaka „Z Nowego Świata“ i poemat symfodi 
czny Amódny „Wełtawa”*, Bolistką będzie śpie. 
wacaka p. Berta Qrawvford, 


Koncert dla żołnorzy, W uiedzielę, dn. 10 K 
m, w szpitalu Colosseum, Nowy Świat 19, o gods 
brej po poł. odbędzie się wielki koncert dla żolnię” 
rzy, zorgamizowany przez ruchliwe low. 

Pomocy Żołnierzowi, 

Na wysoce artystyczny program złoży PA stól 
wą wstępue p. Limanowskiego i kodową 
chóry Tow. wioślarskiego. i monologi Wal 
Prawdziwą atrakcją będzie występ światowej 
wy śpiewaczki amerykańskiej, p, Crawiord, Po ją 


w 


Dara 
i POKWiTOWANIA '* ji 


Na Dom Wychowania Dziceka: L, M, mk. LONE 
Beziimiennie mk. 60 


Na wdowy I sieroty po poległych tołnierznób 
Armji Poiskiej: Oficerowie i źolnierze B-ej dywiząź 
syberyjskiej, transportu we — 28 Huwióh 
szterlingów, 

Na Komitot GRE wau Oficerowie i u | i 
mierze 5-ej dywizji syberyjskiej 60 marek polskicty 
$ ruble, 15 funt. szterl., 8 szylingów, 4 dolary ame 
A 2 dolary singapurakia, 25 centów ocz; 


Do dyspospcji Ksezobnika Państwa jako pode 
tek ed okien: Gawenda, Żelazna 43 — 20 mk. Ko 
zakiewica, Żórawia 18 — 10 mk.  Gożdsoblowa, 
— 20 mk. Kurtz Bena O — 10 miu 
Kosiowzka, Kiota 26 — 4 mk, Albruska Seng: 
torska B6 — BO mk. Wierzbicki, Ceglana 7 — 40 
mk Ku EZ Z 
Wspólna 17 — 40 mk. wymowy 


Tut m PRO 00" 


w eg ay Uaierji Kasa dzienna W.Rok 


Luxenburga. 


Kler, artit. d. focztowsti 


2 przedst. l-sze o g. 7 


59, tel.411-65 od 14-4,8 od 6 w gm. toat, 


Das 1 niuaem 
catago zesnefi. 
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1) Padstęg 


li-gie o 9 w. 
osz, Nowy-Swiąt 


albo Buty 
Swaty 


Kamilód D) Hama jast mę: 


dra kobieta. 3) Przygody gada luydora operete 


Wydział Przekazów  Amorykańskiego Zjednoczonego 
Komitetu Roxzdziolozego, Pasaż Simonsa uł, fiałował 2a, 


postelsje: pior wszorzdze) 


Stenografistki angielskiej, 
Zgłoszenia do sekretarjatu, pokój Nr. 17, 
Wynagrodzenie wysokie, 


„Głos obiet“ 


wyszedł a 13 
Do nabycia w Administracji „Robotnika“ Warecka 7, 
od Y-ej do S-ej, 
Cena M: mk. 5. 


Gimnazjóm Związku Zawód 


Mauczycieistwa Polsnich Szaół Śradnich 
Zórawia 49, 
rozpoczyna lekcje 15 października o 9-ej rano, egzaminy 11-go. | 


WDRO rure 


teið 


DEBIUT CAŁEGO TOWARZYSTWA. 


Lek. 
D-ta 


Lekarz Dentysta 
Nowolipie 3, 


przyjmuje od l0-ej do 
i od 4—7. 


Żórawia 24, tel. IZZ=li, 


Białoskórnicy 


do oprawy kożuvhów 


poszukiwani 


„om m 


m mean i + ty TY EM | 1 ma 


L. Kantorowicz 


powrócił. Sienna 91 m. 3%. 


M. Neustadt 


spe ŽA Mda 52. 


mmm m nee e a 


ił Gótośzknia UNUNE d 
nauman anai 
AJASB BAADLIJE 


czne | półroczne, dla osób doroe 
słych obojga piel. informacji ue 
dziela | zapisy przyjmuje sekre» 
tarjat kursów, Zórawia 49, drugie 
piętro front, codaiennie '6—3 w. 


ign. Seku- 
łowicza, (0* 
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HARE” "WOREK doskonaly  porirof ` 

Gotaa dentystyczny |50 Mane i wyci ace 
We Zeiazna 43a front l-o p. kawaler poszukuje "z 
NSE + >JPIROAE auty a ni ee i oferty; 

Lu Zolja Fabjan | <11 7 | 
PR EŃ m |” [IE Emre pren eroje ke 


sadniczej. Niecaia 10—14, 


“J fajtat 


plianmiowa, 


palla (okowe, pius 
S40w6, welurowe, 
wywvor anuielskichn, 


płaszcze, Kostjumy oraz luta, 
śoinierze, Walk poleca Un£ies.. 
wicz Hoża 54, tel. Lżl-21. Ubstge» ` 
ilunki; przerobki. . 


LLL >>--LLLoDbrrz 
DZIS, w SOBOTĘ, 9-go Października 8 wieczór OTWARCIE SEZONU 1820-21, 


sm Wielkie inauguracyjne Przedstawienie mazama 
WSZECHSWIAT. PROGR. ORYG. TRESURA KONK 


IL Jutro 2 przedstaw. o 4-ej i 8-ej. O 3 płacą dzieci połowę. Dyrekcja St. Mroczkowski, 


Odbito w. drukarni „Robotnika“, Warecka Zk 


-o menata ae 


Wydawca: Rada Nacz. P, P, 8, 


